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Po przesileniu.
Warszawa 30 października.

Mam znajomego lekarza, k óry 
utrzymuje, że Sejm nasz okazuj 
charakterystyczne objawy choroby, 
zwanej złą przemianą mater i. Co 
pew ien  bowiem okres czasu na­
gromadzają s ię  w jego ciele złe 
substancje, tworzą b o le :n y  wrzóo, 
a kiedy wrzód len pęka,... Rząo 
poda e się do dymisji.

Nie inaczej zapowiadało  sic 
i teraz. N sze ciało ustawodawcze, 
wysilone czystymi „wrzodami", 
które dotychczas pękaty mniejwię- 
cej co pół roku, tym razem trochę 
dłużej dawało czekać na nowy 
kryzys tej choroby. Jednak wizód, 
zwłaszcza od czasu m ianow ana  
M n. Skrzyńskiego, wzbierał już 
widocznie, m ianowicie po prawej 
stronie cicla sejmowego. Stronni­
ctwa ósemki z N. D. nćt czele, 
niezadowolone z poiityki niemiłego 
im Mi istra spraw  zagranicznych, 
rozpoczęły metodyczne podważanie 
gabinetu. Obalać go n e ch lały, 
bo w dzisiejszej konjunkturze p ar­
lam entarny Rząd prawicowy jest 
niemożl wy, ale tolerując go, zosta­
wiły sobie wolną rękę w rzucaniu 
nań najgwałtowniejszych inwektyw. 
„A no, zwykły los gabinetu poza­
parlamentarnego...  — mówili lu­
dzie — ani popierać, ani obalać 
go nie chcą, ale dokuczają mu co 
nie miara...*

I wrzód wzbierał coraz bardziej.
W ówczas Premier G tabski zro­

zumiał, i e  toleiowanie dalszego 
powiększania się wrzodu grozi or­
ganizmowi państwowemu w dzi­
siejszych warunkach poważnem 
niebezpieczeństwem,postanowił więc 
zaw czasu  sam go przeciąć i w y­
dobyć na wierzch z łośliwą ropę. 
Na sposobność me dala mu naro ­
dow a demokracja cługo czekać. 
W dyskusji nad ix p o ;e  rządowem 
pos. Głąbiński o św in d .zy ',  że klub 
jego przeciwstawia się metodzie 
uległości wobec obcych pańs w 
tub żywiołów obcych. Prem ier u- 
znal ten zarzut za tak krzywdzący, 
że zażąda* votum zaufania dla ca- 
binetu. Nie mógł bowiem dłużej 
tolerować sytuacji tego rodzaju, 
„że —  jak się wyraz I w  swem 
oświadczeniu — wobec Rządu 
została obmyślona specjalna takty­
ka zohydzania go bez przeciwsta­
wiania się m u“ . Postanowił tedy 
zmusić stronnictwa do jasnego o- 
kreś enia swego stosunku c o Rząd ..

p raw ica przelękła się. Obalanie 
gabinetu w obecnej chw li nie le­
żało zupełnie w jej interesie a wy­
nik głosowania wobec niepewnego 
stanowiska niektórych klubów był 
nader problematyczny. To też pra­
sa nar.-dem. me taiła swego nie­
zadowolenia z postępku Premjera 
jrabsk iego . Zarzucała mu m. i.,

izacja szi na rzecz
MASOWE ARESZTOWANIA.

{Telefonemat własny „Gazety Lwowskie!")

Pogranicze sow., 3. listopada.
Z Kijowa donoszą: „G. P. U." 

(dawna „czerczwyeząjka") ogłasza 
o w ykryciu noiwcj „wielkiej organi­
zacji szpiegowskiej", która rzekomo 
p p co w ala  na rzecz Polski. Organi­
zacja ta miała powstać z inicjatywy

członków polskiej komisji reperacyj. 
nej. W  związku z  tem dokonała 
czcrczwyczajka w ostatnich dniach 
masowych aresztowań, szczególnie 
wśród osób, któr e utrzym yw ały ja­
kiekolwiek stosunki z komisją repa- 
racyjną.

ż: nie mając lepszego pretekstu ł kryzysu gospodarczego, uznał, że 
do przeprowadzenia swoich pla- f  przedewszyst iem musi wzmocnić 
nów umyślni i wyolorzymił zriacze
me słów pos. G ąb .ń sk ieg o

Wyolbrzymi ? Czyż w naszem 
życiu parlamentarnem wrażliwość 
na kalumnie st p ła się do tego 
stepnia, że tak dotkliwy zarzut, 
i k ten, który wyszedł z ust lea- 

era n. d., uważa się za niedość 
iężki ? Niestety tak jest. W  na­

szym Sejmie, pod b ie zresztą jak 
i w prasie, rzuca się z najwyższą 
lekkomyślnością niesłychane inwek­
tywy na niemiłych danemu obozo­
wi członków Rządu. Odznacza się 
tem zarówno prawica, jak lewica. 
Jest to niewąpliwie jeden ze smut­
nych objaw ów  naszego niewyro- 
bienia politycznego i bardzo e- 
szcze słabego poczucia państw o­
wego. Zagranicą, naw et w ogn u 
najzaciętszych walk politycznych 
we Francji czy w A^glji, posłowie 
i publicyści liczą się jednak bar- 
d iej ze słowami, atakując swoich 
p rzeew ników . A u nas stawia się 
takie zarzuty, — nie chcąc obalać 
Rządu...

Mowy pos. Głąbińsk ego n e 
moż a więc uważać za błahy pre­
tekst. Ponadto była ona tylko cha­

rakterystycznym  objawem taktyki, 
stosowanej przez pewne stronni­
ctwa wobec Rządu: nie popierały 
to, nie braiy zań odpowiedzialno­

ści, ale też nie przechodziły do 
wyraz ie} opozycji, natomiast pod­
kopyw ały  jego autorytet ciąg ym 
atakami.

1 tu wypada się zapytać, co 
właściwie prawica mia a na celu, 
stosując taką metodę. Czy w osta- 
ecznym re ;u  tacie obalenie Rządu? 

Ale coby przez to zyska ła?  Rząd 
parlamentarny jest teraz n emożli- 
wy, a utworzenie gabinetu poza­
parlamentarnego lepszego, niż obe- 
c y, jest chyba mniej, niż proble­
matyczne. Pozostawałoby rozwiąza­
nie się Se mu i nowe wybory. AK 
czy prawica jest pewna, że odni - 
slaby w nich w dzisiejszych w a ­
runkach decydujące zwycięstwo?... 
Znak zapytania i trzy kropki..

Natomiast P rem ier Grab ki dą­
żył do jasno określonego celu. Ma 
jąc na barkach kol salne zadanie 
sanacji skarbu i prze wyc ę enia

stanowisko Rządu. A stanowisko 
to i autorytet były wskutek w spo­
mnianej taktyki niektórych stron­
nictw silnie zachwiane. Więc na- 
samp zód — stanąć mocno na no­
gach, a potem dalej uzdrawiać go­
spodarkę państwową. Decyzja P ie- 
mjera była trafna. Pomijając b o ­
wiem zaufanie szerokich kół spo­
łeczeństwa do jego działalności, 
wiadomo ogólnie, jak wysoko cen 
Rząd Grabskiego zagranica. Zasługi 
jego podkreśla! ostatnio paryski 
„Temps" z najwyższem uznaniem. 
Upadek takiego Rządu —  w n a ­
stępstwie osłabionego jego autory­
tetu — byłby już choćby ze wzglę­
du na fatalne wraż n'e, jakie wy­
wołałby zagranicą, p rawdziw ą ka­
tastrofą dla Polski.

Zrozumiały to um ’arkowańsz« i 
spokojniejsze elementy w śród  pra­
wicy i nie so lidaryzow ały  fię ze 
zwolennikami pos. Głąbióskiego. 
Tak n. p. .Kurjer Warszawski* za­
jął stanów sko odmienne, niż ofi­
cjalny organ narodowej demokracji, 
jak  zaś postąpi! klub Ch. D. przy 
głosowaniu nad vo.urn zaufania —  
wiadomo.

Ale a propos tego g łosowania: 
Gdyby incydent omawiany nie był 
zaszedł, skrajna lewica — przede-

ws/ystk 'em PPS. — głosowaliby 
prz ciw Rządowi, prawica zaś za 
nim; po tem, co zaszło — socja i- 
ści okazali się podporą R ądu, N 
D. —  jego przeciwniczką. Niezły 
p zykład paradcksalnycn stos un­
ków, panującyc; w naszem życiu 
parlamentamem.

Premier Grabski zaś, dzięki sw e­
mu męskiemu w ystąrieniu, odn ósł 
w Sejmie zwycięstwo, i to znaczne, 
ratując w te sposób autorytet Rzą- 
du. Czy wzmocnił przez to jego 

t no w isk o ?  W danej chwili nie­
wątpliwie tak. Z drugiej jed ak 
strony nie należy zamvkać oczu 
na powagę sytuacji, która w dal. 
szym ciągu nie jest dla gabi etu 
różowa. Ma on bowiem przeciw 
sobie potężne stro nictwo nar. dem. 
i Ch. N ,  zwalczające go w zakre­
sie polityki zagranicznej, a także 
pod niejednym względem w kwe- 
stjach ekonomicznych. A lewica? 
Bezpośrednio po oddaniu głosu za 
votum zaufania dla Rządu, w y g a ­
si! przedstawiciel „Wyzwolenia"! 
pos. Poniatowski.,, gwałtow ną fili- 
pikę przeciw polityce wewnętrznej 
:ego Rządu.

Zdając sobie tedy sp raw ę  z 
istoty p o ło żen ia ,  społeczeństwo 
może odetchnąć z ulgą, że w obec­
nej trudnej dla Państwa chwili 
przesilenie zostało szczęśliwie za­
żegnane. Skorzysta z tego n i tw ą -  
pliwie premier Grabski, by tem ii - 
tensywniej pracow ać nad uzdro­
wieniem gospodarstwa państwow e­
go. Wiedzą to dobrze narodowi de­
mokraci i dlatego są w głębi du­
szy zadowoleni, i e  głosowanie wy­
padło lak,jak wypadło. Vars:v;ensis.

 o—
VOTUM ZAUFANIA SOCJALI­

STÓW DLA HERRIOTA.
Paryż, ?. listopada. (Tel. G. L). 

Rada naczelcia frakcji partji socjali­
stycznej przyjęła jednom yślne u- 
chwałę, w yrażającą aprobatę dla 
polityki obecnego rządu.

isja p .
POWODEM JEST WYSTĄPIENIE GEN. L.4TINIKA W SPRAWIE LEr

GJONÓW.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. listopada.
W  związku ze znanem  w ystą­

pieniem gen. LatiniRa w  spraw ie 
Legjonów. korespondent asz do­
wiaduje się, że oprócz gen. Rydza 
Śmigłego podał się do dymian także 
cały szereg innych osobistości woj­
skowych jak gen. Krzemiński, gen. 
Litwinowicz, pułk. Dąbkow%l i jn- 
ni.

Gen. Eatinik nie umiał w idocz­
nie dać sobie rady z tą drażliwą 
SPiawą i skandal, który można było
zdusić w zarodku, przybiera coraz 
Poważniejsze rozmiary ,

Korespondent tasz dowiaduje się 
że na  polecenie w ice min. spraw  
wojsk, wyjechał do Przem yśla gen. 
Żeligowski celem przeprowadzenia 
w tej sprawie śledztwa. Relacja z 
tego śledz-twa nic nadeszła do W ar 
sza wy do tej tpory. Pow ażne koła 
polityczne i wojskowe pono wyra- 
iżają zapatryw anie, że b y ło b y  do­
brze. gdyby kom petentne w ładze 
zatrzymały dalsze podawanie się 
wojskowych do dymisji ze względu 
na to, że śledztwo iest w toku, ą 
wyniki będą opublikowane w  Swo­
im czasie.
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ZAPOWIEDŹ NOWEJ ENUNCJA­
CJI PREMJERA.

(Telefonem od naszego kęljesp.) 
Warszawa, 2., listopada. 

Korespondent wasz dowiaduje się, 
i e  Prezes Rady Ministrów wystąpi 

iw Sejmie w najbliższych dniach z 
podpowiedzią na zarzuty wysuwane 
'przez pewne czynniki sejmowa, a 
dotyczące działalności gospodarczej 
Rządu. Premjer poświęcił dużo u- 

/wagi sprawie drożyzny, jako naj­
częściej poruszanej przez mówców 
w dyskusji budżetowej, a specjalnie 
zareaguje ua krytykę wysuniętą 
przez pos. Żuławskiego i Michal­
skiego.

Prem jer przytoczy obszerne da­
ty  cyfrowe odnośnie do problemu 
drożyzny i walki z  jej skutkami. Tej 
enuncjacji p. Prem iera koła sejmowe 
oczekują ze zrozumiałem zacieka­
wieniem,

 o -

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W CHINACH.

Pekin, 2 listopada. (Te!. G. L.)
Prezyedent Chin Tsao Tsun ostatecz 
nie ustąpił.

Pekin, 2 listopada. (Tel- G. L.)
Dymisja gabinetu została przyjęta, 
utworzył się nowy rząd na czele 
którego stoi jako prem jer minister 
oświaty i komunikacji Hang-Fu, ja . 
ko minister sprany zagranicznych i 
finansów W ang, obaj znwlcrardcy 
y '-rr-Y u-Sjanga.
,,Nord Cliina Daily Ne\vts“ donosi, 
że W u Pei Fu polecił swemu następ 
cy wszcząć rokowania ,z Fen Siamg 
Kwan‘em i Czang Tsolinem. żąda­
jąc, aby"Czang Tsu Lin powrócił do 
Mandżurii,.1 uznał autorytet rządu 
centralnego oraz poprzednie status 
ąuo.

Prez. Rzfltej ma pełne zaufanie do Rządu
P. U

(Telefonem od naszego korespondenta.}
Warszawa, 2. listopada.

Korespondent wasz otrzymuje 
pewną wiadomość, że nagła decyzja 
Premjcra, który 29. października za 
żądał od Sejmu votum zaufania, by­
ła przedtem przedmiotem dyskusji z 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej, 

którego pełuem zaufaniem rząd i na

dal się cieszy. Ta okoliczność nabie­
ra specjalnego znaczenia, jeżeli zwa 
żymy. że niektóre stronnictwa uwa­
żają wynik glosowania czwartkow e 
go za zachętę do dalszej bezwzględ­
nej kampanii przeciw gabinetowi p. 
Grabskiego.

UTWORZENIE W NIEJ NOWYCH UGRUPOWAŃ.
Rzym, 2. listopada. (Tel. G. L.). 

V/ tutejszych kołacn parlam entar­
nych krążą znowu pogłoski na te­
m at rozłamu w partii liberalnej i u- 
tworzenia się w niej nowych ugru­
powań. Mianowicie przewidywane

| jest utworzenie z prawego skrzydła 
partji liberalnej grupy pod nazwą 
grupy liberalno-narod., zaś z cen­
trum tej partji utworzenie oddzielnej 
grupy pod nazwą grupy liberalno- 
demokratycznej.

Hiedsf ustąpi Mac Donald?
BALDWIN ZOSTANIE PREMJERE

PROWADZIŁ NOWY RZĄD? —
Londyn, 31. paźdz. (Tel. G. L.). 

Reuter podaje, że zebranie gabinetu 
odbędzie się we wtorek, wobec cze­
go natychm iastowe złożenie dymisji 
prawdopodobnie nie nastąpi.

Wiedeń, 31. paźdz. (Tel. G. L.). 
„N. Fr. P resse" donosi z Londynu: 
W  kołach konserwatyw nych sądzą, 
że Ealdwiin zostanie premierem. P o ­
lityką zagraniczną kierować będzie 
Chamberlain. Kanclerzem będzie Sir 
R obert Horn, Churchill obejmie mi­
nisterstwo kolonii. Generalnym pro. 
kuratorem  ma być D ogiai Hogg. 
Lord D erby obejmie ministerstwo 
wejny lub m arynarki. Konserwaty­
stom zależy na zamączeniu, że po-

M. — JAKA POLUTYKĘ BĘDZIE 
SKŁAD NOWEJ IZBY GMIN.
lityka zagraniczna w stosunku do 
Niemiec, Francji i Turcji będzie ta 
sama, co poprzedniego rządu, ponie­
waż zgodną ona była z przekona­
niem wszystkich stronnictw.

Wiedeń, 3\\ paźdz. (Tel. G. L.). 
„N. Fr. Presse1' podaje z Londynu: 
Sktad nowej Izby gmin jest nastę­
pujący: Konserwatystów  415 (da­
wniej 259), liberałów 44 (dawniej 
158), Labour P arty  j 52 (dawniej 
192), Jw rę^tropnię^ya. 4 (dawniej 6). 
Ną, konserw atystów  oddano głosów 
7,763.49S (poprzednio 5.417.094), na 
Labour P arty  5.596.823 (poprzednio 
4.447.616), na  liberałów 3.036.6j 6 
(poprzednio 4.254.556).

POSEŁ SOWIECKI P. WOIKOW 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY.

(Telefonem od naszego koresp.)
Waiszawa, 3. listopada. Wczoraj o 

godz. 6.15 rano przybył do W ar­
szawy nowy poseł sowjecki p. Woj- 
kow.

Już o godz. 5.50 przybyli na dwo­
rzec Centraiay przedstawiciele min. 
spraw  zagr.: imieniem protokołu
dyplomat. p. Lubomirski, szef refe­
ratu sowieckiego w M. c\ Z. p. 
Wszelaki i referent ministerstwa 
spraw zagr. p. Łubieński. Pos. Woj- 
kow odbył drogę od granicy sowie­
ckiej w wozie sypialnym w to­
warzystw ie swej małżonki i m ałe­
go synka. Równocześnie przybył z 
nim świeżo wyznaczony pierwszy 
sekretarz poselstwa sow. p. Arka- 
djew

N!Ę POSELSTW O LECZ AM­
BASADA.

W?r zawa 3 -listopada. (Tel. G. 
L )  Dzi nni i francuskie donoszą, 
że r r e m l. r  Herriot p ragn ie  prze- 
m en ić  i podnieść do godności 
am basady  poseLtwo f r a r cus!ie  
w Warszawie. Akt ten ma podkifl- 
śiaó, że nawiązanie s tosunków 
sow iecko-francusklch n e wpłynie 
na zmianę p lityki pclsko-iranct/ > 
sk'ej.

PRZECIW BUDOWIE PORTU 
AMUNICYJNEGO NA WESTER­

PLATTE.
Gdańsk, 2. listopada. (Tel. G. L.).

Prasa niemiecka w Gdańsku nic 
przestaje czynić usitowań. aby jak- 
najmniej życzliwie usposobić opinie 
publiczną przeciw budowie polskie­
go portu amunicyjnego na W ester­
platte. ,.I9anz. Ztg.“ rozwodzi się 
nad wielką krzyw dą ■ jaką ponosi 
miasto, tracąc kąpielisko, polużor.e 
w tej dzielnicy.

iWISKSZy FUTER cd skromnych do wykwintnych 
od najtańszych do najdroższych
«e wszystkich najmodniejszych 
kreacjach poleca i udziela kredytu

STAN. STĘPKOWICZ
8i08 MAGAZYN i PRACOWNIA F U T E R

L W Ó W , PLAC K A PIT U L N Y  L 1,
DEKORACJA OFICERÓW FRANC. 
ORDEREM „POLONJA RESTI- 

TUTA“.

P aryż, 2 listopada. (Tel. G. L.) 
Min. gen. Sikorski odbył wczoraj ra 
no dłuższą konferencję z ministrem 
gen. Noletem, poczem wziął udział 
w  śniadaniu, wydanem  na jego cześć 
przez polskiego charge d‘affa:re 
Szembeka. Po śniadaniu udał się Mi. 
nister Sikorski na lotmislko w  Vil!a- 
coublay w  okolicach Paryża, gdzię 
'oglądał przeznaczone d’la Polski sa„ 
moloty. Minister Sikorski udekoro­
w ał wielkiem Krzyżem Orderu ,.Pg 
lonia Restituta" generała Nolleta, a 
wielkimi krzyżami oficerskimi tegoż 
orderu generałów  Mauyirt, D esti. 
1quer, Yidalon, Serrigny i Granrńt.

Kłótnie o tron carów.
14 WIELKICH KSIĄŻĄT UZNAJE CARA CYRYLA. -  LIST CYRYLA

DO CAROWEJ MATKI.

130 ROCZNICA RZEZI PRAGI.
Warszawa 3 listopada. (Teł. G. 

L.). Wczoraj obchodziło przedmie­
ście m. Warszawy, Fraga 130-Iefnią 

'rocznicę rzezi urządz nej przez 
wojska rosyjskie pod wodzą Su- 

jWorowa. W uroczystości wzięły 
udział liczne rzesze mieszkańców 
W arszawy i 1 ragj, wojsko craz 
przedstawiciele władz.

Wiedeń, 31 ipaździernflka. (Teł. 
G. L.) „N. Wr. Abeeiblaitt" donosi z 
Berlina, że wielki kLąże rosyjski An 
drzej wystosował list do wielkiego 
księcia Mikołaja Mlkotłajęwjlcza, w  
którym oświadcza, że uznaje cara 
C yryla, i gani odmowne stanowis- 

\v tęj m ierze ks. Mikołaja Miko­
łajowi cz,a. Na. 17 rosyjskich wiel­
kich książąt, 14 uznaje cara Cyryla.

Odmowne stanowisko, zajęte .przez 
Mikołaja Mikofajewicza, podzielają 
jego brat, siostrzeniec i carowa matka 

Paryż, 2 listopada. (Tel. G. L.j 
Były wielki książę Cyryl w ystoso­
w ał do b. carowej w dow y Marji w  
sprawię jej protestu przeciw jego 
obwołaniu się carem  Rosji pismo, w 
którem  podtrzym uje swą kandyda­
turę pa tron Rosji.

POMNIK MICKIEWICZA W WILNIE 
Wino, 2 1 s; o pada. (Tel. G. L.) 

Z okazji setnej iocznicy wywiezie­
nia Filaretów < dbyło się odsłonię­
cie pomnika Mickiewicza. Pomnik 
ten, 12 ć0 metra wysokości, stanął 
na  tle koszar 1 p. art. poi. W  so­
botę odbyło się w Katedrze uro­
czyste nabożeństw o, odprawione 
przez ks. Biskupa B ndurskiego. 
Po nabożeństwie < dbył się pochód 
na miejsce odsłonięcia pomnika, 
gdzie przybył ró.śnież Marszałek 
Piłsudski. O g> dżinie 12 odsłonię­
cie pomńika poprzedził wystrzał 
armatni, poczem złożono liczne 
wieńce, między innymi od delegata 
Rządu.

ANGLJA 7ERWIE STOSUNKI 
Z ROSJĄ? •

Londyn, 2 1 stopada. (Teł. G L.) 
Jeden z wplywosvych posłów  part i 
robotniczej Broa lsford oświadczył 
co następuje. Należy się spodzie­
wać, że w najbliższym czasie na­
stąpi rupełny przewrót w po ilyce 
gabinetu angie sk ego. P raw dopo­
dobnie zerwane zos aną stosu, ki 
z Rosją. W t . b c  tego również, że 
niemożna liczyć n a u z r a n e  p ro to ­
kołu genewskiego p r .e z  rząd kon­
serwatyw ny nie przyjdz e do zw o­
łania konferenc i rozb ojeniewej. 
Według zdania B. są to b a rd ,o  
srau ne widoki dla pokoju ś wia­
towego.

„PRAWDA" O UZNANIU SOWIE­
TÓW PRZEZ FRANCJE.

Moskwa, 2. listopada. (Tel. G. L-). 
Omawiając spraw ę uznania rządu 
sowieckiego przez Francję, „Praw ­
da" miedzy innemi pis,ze: Rosyjska 
opinja publiczna przyjmuje z ządo- 
wolenilem ten objaw zwycięstwa 
zdrowego rozsądku. Rząd sowiecki 
uczyni wszystko, aby rozwiązać 
praktycznie kwestje sporne, wzmian­
kowane w nocie francuskiej. Z. S. R. 
R. uprawna politykę pokojową. Rząd 
stojący obecnie u steru władzy we 
Francji, składa dowody, że naród 
francuski pragnie również pokoju. 
Francja różni się od 'Anglji między 
innemi tern- że nic posiada w stosun­
ku do Rosji interesów terytorial­
nych, a zatem zbliżenie franeusko- 
rosyjskie jest rzeczą łatw ą Rów- 
nież i sprawa Polski nie inoże tu 
stanowić żadnej przeszkody, albo­
wiem Z. S. S. R. nigdy nie czynił 1 
nie będzie czynił zanucim na nie­
podległość tego kraju. W  chwili 
obecnej z pośród krajów europej­
skich nic uznaiy rządu so ^reckiego 
tylko Czechosłowacja. Jugosławia, 
Hiszpania i Belgja, nie mówiąc o 
Rumimji która anektow ała Bessa- 
rabje i boi się plebiscytu, nie mó­
wiąc o Szwajcarii, która wzbrania 
wstępu obywatelom rosyjskbn, ani 
wreszcie o Holandii'.
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NOWY POSEŁ I OLSKI 
W MADRYCIE Rakowski (cwestjonuje prawa Rumunii

do Bossaralij.
tAD A  ON PRZEPROW ADZENIA PLEBISCYTU.

Madryt, 2 listopada. (Teł. G. L.)
W  dniu wczorajszym odbyła się 

4tu w pałacu królewskim uroczysta 
audiencja, podczas której pose! 
Rzpltej polskiej p. Władysław So­
bański złożył listy uwierzytelnia­
jące królowi Alfonsowi

 o------
ROZWOJ SZKOLNICTWA 

W POLSCE.
W arszawa, 2 lis opada. (Teł.

3. L )  Według urzędowych danych 
rozwój szkoln ctwa postępuje s y - 
kim krokiem naprzód. Przed woj­
ną na ziemiach polskich funkcjo­
nowało l l . r 6 9  szkół początko a ych 
wiejskich, obecnie cyfra ta  d o ­
chodzi do 20.003 przyczem naj­
większe i ozgałęz etue sieci szkol­
nej po w sb c h  przypada na tery- 
torj im b. Kongresówki, klóia przed 
wojną posiadała 3.491 szkól, o b e ­
cnie zaś ma ich z górą 9.003. Li- 
C ba uczniów szkół powszechnych 
wzrosła z 1,431.323 na 1,652 542 
Liczba zaś nauczycieli z 17.926 
na 24.095.

—------ o--------- -
KOMITET „TYGODNIA AKADE- 

MIKA* NA MAŁOPOLSKE W S3H.
DO SPOŁECZEŃSTWA PO L­

SKIEGO!
Lwów, 3 listopada.

Rada Naczelna do spraw  po- 
iticcy polskiej młodzieży akadem i­
ckiej w W arszaw ie, urządza przy 
pomocy W ojew ódzkich Komlitetów 
i Komitetów O byw atelskich na 
ziemiach całej Polski w  czasie od 
9. do 16. listopada br. „Tydzień A- 
kademika’1 pod protektoratem  Pre- 
zy d e rta  Rzeczypospolitej S tanisła­
wa W ojciechowskiego. — Celem 
tego „Tygodnia Akademika1’, to 
przyjście z pomocą niatemjalną n a ­
szej młodzieży akademickiej — to 
umożliwienie tym, k tórzy dlziś ze 
w szystkich w arstw  społecznych 
wychodzą, kształcą się i przygoto­
wują na przyszłych pracow ników  
i sterników  naszej Ojczyzny — 
spokojnych j bez troski o każdy kęs 
chleba studjów!

Ródacy! Od W as zależy, czy 
cci ten  osiągnięty zostanie, od W as 
zależy czy społeczeństwo nasze 
spoglądać będzie bez obaw  i trosk) 
w  przyszłość — wiedząc, że  swój 
największy i na 'w yższy  obowiązek 
spełniło w zupełności, dając now o j ) 
wskrzeszonem u P aństw u  Pdlskjie- 
mu tn v a łe  i silne podwalimy — ka­
dry  praw dziw ych i dobrze przy­
gotowanych akademików. Rodacy! 
W ierzym y, że wszystkim  W am  mc 
jest obojętny los W aszych synów  
i córek, los przyszłości drogiej pu­
ścizny wieków Państw a Polskiego! 
dlatego zw racam y się do W as z 
gorącem  wezwaniem, niech1 w tern 
wielkiem i doniosłem dztele nikogo 
7. W as nie braknie! niech każdy z 
W as czy to groszem  swym, czy 
pracą przyczyni się do jego reali­
zacji! W  tem  dziele zjednoczyć się 
muszą w szystkie w arstw y  społe­
czne zgodlnie dziś synów  i córki na 
w yższe uczelnie ślące!

Każde Stowarzyszenie, czy to 
zawodowe, czy społeczne niech 
weźmie na swe barki cząstkę pracy) 
Rodacy! ufamy- że w szyscy i w szy­
stkie W asze Stowarzyszenia i organ i 
zacje pospieszycie nam z pomocą, a 
przez to stworzycie wielkie dzieło 
na pożytek naszej młodzieży- na 
chwałę kultury i Państw a Polskiego.

Za Komitet honorowy:
Ks. Bolesław Twardowski, Arcybis­
kup lwowski, dr. Stanisław Zinny,

Rzym, 2. listopada. (TeL G. L.). 
Dziennik „Epoca" ogłasza list o- 
tw arty  znanego przy wódcy sowie­
ckiego Rajpwskiogo List jest w ca­
łości poświęcony sprawie Be.ssarabji. 
przyczem w niezwykle gwałtownych 
stówach kwestionuje prawa Rumu­
nii do posiadama tego terytorium 
bez przeprowadzenia uprzednio ple­
biscytu. Autor artykułu kwestionuje 
również prawo wielkich mocarstw 
do wydawania wyroków w sprawie 
przynależności terytoriów , które do 
nich nie należą. Żadra decyzja kon- 

( ferenc-jl ambasadorów nie przeszko-

Londyn, 2 tetcipada, (Teł. G. L.) 
Dziennik A. B. C. zastanawiając sófl 
nad sytuacją polityczną, oświadcza* 
że wszyscy generałowie, wchodzą, 
cy w skład dyrektoriatu, są zdania, 
że obecny ustrój wrinien być zastą­
piony przez normalny gabinet mini­
strów, składający się z osób cywil­
nych. Dziennik zauważa, że w  ce­
lu uniknięcia powrotu, do dawnej Po 
Utyki trzeba, ab y  nowly parlament 
został utworzony zopomocą wybo-

W ojewoda lwowski, dr. Edmund lu- 
rystowski, W ojew odi stanisławow­
ski, dr. Łucjan Zawistowski, W oje­
woda tarnopolski, dr. Włodzimierz 
Sieradzki, Rektor UniKv. J. K., dr. 
Karol W ątorek, Rektor Politechniki, 
dr. Stanisław Niemczycki, Rektor 
Akad. Med. W e t, dr. W iktor Ha­
merski, Prezes Wojewódzkiego Ko­
mitetu Pom., Gen. Juljusz Malczew­
ski, Dca korpusu, Józef Neuman, 

P rezydent m. Lwowa.
Za Komitet wykonawczy:

Dr. Henryk Halban, z. przewodni­
czącego*, Edward Montalbetti, se­

kretarz.
 o------

Odczyt pref. Kleinera.
Lwów, 3 listopada.

Jako pierwszy z powszechnych 
wykładów un.wersyteckich odbył 
s i ę .33 b. m. odczyt prof. Kleinera 
p. t.: „Artyzm Sienkiewicza".

Prelekcja stała na takim w yso­
kim pozromie, tyle zawierała prze­
bogatej treści, że trzebaby właści­
wie przytoczyć ją w zupełności. 
Prcf Kleiner też prawdopodobnie, 
jak rzecz o „Proroctwie ks. Piotra", 
„Artyzm Sienkiewicza1̂  wyda dru­
idem.

Mówił świetny krytyk o bujnej 
sile i tężyźnie, promieniującej ener- 
gją potężną z twórczości mistrza,
0 jego dostępnej wielkości, o ar­
tyzmie w kompozycji, tworzeniu 
charakterów , prowadzeniu akcji
1 t. d.

Szczególnie ciekawie wypadła 
doskonała analiza porównawcza 
„Ogniem i m ieczem ',  oraz „Poto­
pu*; p erwsza powieść to hi torja 
zaklęta w powieść, to romans za- 
pizągnięty kornie w s użbę monu- 
me talnego malowidła dziejowegc; 
i uga pow ieś:  to historja uległa 
oman owi, to p słuszeństwo tne-

1 dz! Bessarabjl w dążeniu do w o l»>* 
| ści i w osiągnięciu jej, a Sowiety ze 
j swej strony użyczą Bessarabji całej 
' swej pomocy w jej walce o wolność.
! List Rakowskiego otwarcie zapo- 
. wi-ada zamiary Sowietów interw e­

niowania w toj dziedzinie, która, 
zdaniem Rumunji, należy w yłączne 
do zakresu wewnętrznej polityki 
Rumunji. List Rakowskiego w yw o­
łał wielkie zainteresowanie w tutej­
szych kołach politycznych. Pamuje

i ogólne zaciekawienie co Jo tego, 
czy na fe t powyższy nastąpi odpo­
wiedź ze strony kół rumuńskich-

rów, dokonanych przez różne kor- | 
poracie i ciała reprezentacyjne, tak, 
aby  wszystkie klasy społeczne u- 
zy-skały sprawiedliwą reprezenta­
cję- " " ' ‘

Londyn, 2 listopada. (Teł. G. L.) 
.jTomes11 donoszą z Tangeru, że Hi. 
sapamja rozpoczęła ewekuaoję Setstu. 
anii. Primo de Riwera zamierza w y 
oofać wojska z wielu pozycji poło- 

| żon)ych poza tą strefą,'* (

to d z e  Dumasa — r^ecz ciekawa — 
notę donej silnie przez samego 
Sienkiewicza w szkicu: „O pow ie­
ści hiśtorycznej*.

Subtelne uwagi o artyźm e Sien­
kiewicza ujął prelegent w tak wy­
cyzelowaną i kunsztowną formę, że 
studjum krytyczne wzniósł na w y­
żynę prawd iwego — c zie 'a  sztuki.

H. B.
*— o

Odbudowa Kresów Bsthodnicfi
Poświęcenie mostu na Szczarze.

(KoresiP. wł. .G azety LwowsUriej’’.)
Nowogródek, 30 października.

Onegdaj odbyło się w*e 
wsi Wildka Wola, — gminy Ku­
ry łowickiej, pow. Słonimskiego uro­
czyste  otw arcie i poświęcenie mo­
stu na rzece Szczairze, łączącego 
Nowogródek z zachodem.

Most system u ,roziporowo-za- 
strzałow ego przedstaw ia się bardzo 
'Pięknie. Długość jego wynosi 165 m. 
przy użytecznej wysokości 5.6 me­
tra, a opiera się na 11 pnzęsłąch 
o  długości 15 m. W ybudow any zo­
stał według projektu dyrekcji robót 
publicznych w  Nowogródku, przez 
zarząd drogowy w Stommie.

W  uroczystości otw arcia mostu 
wziął udział generał brygady M a­
rian Żegota-Januszajtis, W ojewoda 

‘ nowogródzki. Pow itał go krótkfem 
przemówieniem dyrektor robót publ. 
mż. Fryzendorf, przedstaw iając w 

-krótkości historję budow y mostu. 
Po przecięciu w stęgi nirzez P. W o- 
iew odę ks. prefekt L. Iwancizyk ze 
Zdzięcioła poświęcił most. Z kolei 
zabrał głos generał brygady M. Że- 
gota-JamiszajtiiS. Podziękował on 
kierownictwu za budowę mostu, jak 
rówrńeż ludności miejscowej zu 
w spółpracę. W  mowie swej stw ier­
dził W ojewoda, iż most ten jest w i­

domym znakiem, ż :  P« ! ba z c:ił- m 
rozmachem  z a ż e ra  <io odb .Jo- 
w y  Kresów W- ckodnieh bez wzgię. 
du na koszta i trudności.

Po mowie W ojew ody odbyło s'«f 
przekazanie mostu p rz ri. dyrektora 
rob. publ. inż. Fryzeudcy.fu w ła ­
dzom sam orządowym . P. 1 Korko- 
zowiic, starosta  ęłoi«n*ki odWeirtKąc 
most w iiTńeYu sam orządu podzię­
kow ał władzom za, cpioke nad po­
wiatem. Piękna uroczystość zakoń- 
'Czona została gorącem przemówie­
niem p W. Dojlidy, w ójta gm.- kn- 
ryłowickici, który w imieniu ludno­
ści miejscowej podziękował w ła­
dzom . za budowę tak ważnego mo­
stu, oświadczając, „że ludność miej­
scowa strzedz bodzie tego mostu, 
jak oka w głow ie" Mowę sw a za­
kończył okrzykiem na cześć Nloia- 
śnieiszej Rzeczypospolitej.

W  uroczystości wzdęła tłumnie u . 
dział ludność miejscowa, przedsta­
wicie !e duchowieństwa katolickiego 
i prawosławnego j liczni gości? 

 o------

W SPRAWIE ODBUDOWY KAS 
RA1FFEISENA I ZAKŁADAN A 

SPÓŁDZIELNI M ECZARSK1CH 
I INNYCH ROLNICZYCH.

Lwów, 3 listopada.
Spółki oszczędności i pożyczek 

systemu Raiffeisena po ciężkiem 
prz esileniu, jakie przeszły z pow o­
du dewaluacji marki polskiej, roz­
poczynają swoją kor*ys ną i owoc­
ną działalność.

Aby odbudow ać swoje fundusze 
i dostosow ać się do obecnych w a­
ru. ków finansowych ustanawiają 
udziały członków na 10 zł., a wpi­
sowe na 1 zł. Gdzie ludność jest 
uboższa i nie może wpłacić odra ■ u 
udziału w kwocie 10 tam Spółki 
ro kła dają spłatę  udziału r.a dwie 
raty.

Krajowy Patronat Spółdzielni 
rolniczych (aawniej Biuro P a tro ­
natu Spółek oszczędności i poży- 
c ek) i Krajowa Centralna Kasa 
S lółek rc ln czych, dokłada ą wszel­
kich starań, aby rądą, pomocą 
i kredytem dopom agać Spółkom 
oszczędności i pożyczek do ich 
. iw ig m ęc ia  s ę  z chwilowego za­
stoju i uczynić je zdolremi do 
speł , ienia zadań i niesienia pomocy 
k edytowej ludności, a tem samem 
uwolnienia tej lu ności od lichwy, 
która już obecnie zaczyna zataczać 
swoje zgubne kręgi.

N afto  zakłada on spóldzieluie 
mlec:arskie, wikliniarsko-koszykar- 
skie i drobnego przemysłu dom o­
wego.

We ws-elkich spraw ach  doty­
czących odbudow y dawniejszych 
i organizowania nowych Spółdzielni 
w obręb e W ojewództw Lwowskie­
go, T srnopo ls  iego i Stani L w o w ­
skiego, należy zwracać się do 
{Gajowego Patronatu Spółd/ieini 
i Iniczych we Lwowie ul. Mickie- 
wi za I. 3. z Województwa Kra­
kowskiego i po 'Jiató w B dżin, M e- 
chów, Olkusz, Pińczów, t- topnća  
do Ek p J y t u r ;  K a owego Patro­
natu w Krakowie, Rynek główny 
!. 6.

Świeżo odnowiona

8ESIADS0C3& i mkój I i  iliilli
( S c h » p i r »  R Y N E K  L . 2 6 )

pod kierownictwem

A. KROMERA i J. WÓJCIKA
poleca się Szanownej Publiczności 

Objady (z  S dań 1 K ip .) , kolacj ■ do 
późnej no y. 019 i

Bankructwo rządów gen. Primo de Rlvera.
OBECNY USTRÓJ WINIEN BYĆ ZASTĄPIONY PRZ^Z NORMAL­

NY GABINET M IN IST R Ó W .- FWAKLACJA SESUANU.
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Lwów, 2. listopada.

Lotem błyskaw icy rozeszła się 
>w sobotę p rzeipo łuJtiem  wieść o 
niemal nagłym zgonie długoletniego 

.wiceprezydenta, a od pięciu lat pre­
zydenta Lwowskiej Izby Handlowej 
i Przemysłowej, śp. Leopolda Ba- 
czewskiego. Aczkolwiek chory już 
od dłuższego czasu, do ostatniej 
prawie chwili interesował się spra­
wami publicznemu a w szczególności 
sprawami Izby, którym oddawał się 
z niezwykłem zamiłowaniem.

Przez cały czas swej kilkudziesię­
cioletniej pracy publicznej otaczał 
specjalną opieką spraw y gospodar­
cze Małopolski, starając się na 
wszystkich licznych stanowiskach i 
godnościach, janie piastował, o obro. 
nę interesów kraju przed zaborczą 
zachłannością. Jeszcze jako członek 
dawnej austriackiej Rady kolejo wej. 
Komisu celnej i jako przewodniczący 
Sekcji taryfowej zawsze ze skut­
kiem bronił interesów o. Galicji 
akcentując zawrze i wszędzie swoją 
polskość.

Odrodzona Polska zastała go na 
stanowisku prezydenta Lwowskiej 
Izby handlowej, z której ramienia

LEOPOLD B A C Z E W S K I
Przemysłowiec, Prezydent Lwowskiej M y  Handlowe] i Przemysłowej
przeżywszy lat 64, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakrarcen-

tam , zmarł dnia 1. listopada 1924.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wta ek dnia 4. listopada 1921. o godz. 2-giej popołudn'u 
z do a u żałoby p z y  ul. Ossolińskich I. 4, na który w głębokim smutku pogrążona żona, dzieci, 

wnuki i rodzeństwo wsz siki h znajomych i pobożnych chrześcijan zapraszają.

Żałobne Nabożeństwo za duszę śp. Zmarłego
odbędzie się we czwartek dnia 6. listopada o godzinie 10 rano w  kościele parafialnym

św. Mikołaja.
Osobno zawiadomienia rozsyłane nie będą. 7700

powołany został do Państw . Rady 
przem. handl. Jego to głównie imeja- 

7 tywie i niezmordowanym staraniem  
j zawdzięcza powstanie swoje Wyższa 
j Szkoła dla handlu zagranicznego, a 
j w  Kuratorium jej zasiadał On jako 
j przewodniczący. Do Izby handl. 

p rzem. wszedł poraź pierwszy w r. 
1897, a bystryin swoim umysłem, 
niezwykłą znajomością nauk i sto­
sunków gospodarczych tak bardzo 
się odznaczał, że w 'r .  1905 powola- 

J no Go na wiceprezydenta, zaś IG. 
I września 1919 (po dobrow oheni u- 
I stąpieniu prez. Horowitza) wybrano

Go na godność orezydonta Izby, 
która piastował do ostatniej chwili. 

*
Sp, Leopold Baczewski urodził 

się w r. 1859 we Lwowie, gdzie też 
ukończył studja gimnazjalne, a czę­
ściowo studja na wydziale chentji, 
które ukończył następnie w W ied­
niu i zagranicą. W róciwszy do kra­
ju. w ykładał przez pewien czas w 
Akademii rolniczej w Dublinach, a 
równocześnie wstąpił do znanej już 
wówczas fabryki likierów swego 
ojca, którą z biegiem czasu postawił 

! wspólnie z bratem, dr. lierirykiem,

na światowej sławy poziomie. Rów­
nocześnie niezaniedbywał też pra .y  
obywatelskiej i społecznej. Prznz 
długie lata był marszałkiem lwow­
skiej Rady powiatowej, której odda­
wał niepoślednie usługi. Zachoio- 
wawszy w r. 19..'0. wprowadził w 
swcie miejsce do fab:yki syna swO- 
go Stefana, a sam poświęci! się w y­
łącznie sprawom Lby.

Dla zalet serca i umysłu ogólnie 
ceniony pozostawia szczery żal po 
sobie. Osieroci;! troje dzieci pp. Wikt. 
Albinowską, syna Stefana i Janinę 
Świerczewską.

Lwowskie
Towarzystwo Akcyjne 

Browarów
spełniając sm utny obowiązek, zawiadamia o zgonie 
Sw ojego długoletniego, dla spraw  Tow arzystw a 

wielce zasłużonego Członka Rady Zawiadowczej

Ś. p.

Leopolda €437

noszewskifp
Pogrzeb odbędzie sie 4. listopada o godz. 2 popoł. 

z domu żałoby przy ul. O ssolińskich 4.
1

Cześć pamięci prawego i zasłużonego Obywatola!

Zawiadamiamy o zgonie naszego 
długoletniego, dla spraw Towarzystwa 
wielce zasłużonego, Członka Rady Za- 
wfadowczej

»• p*

Pogrzeb odbędzie $!q we 
wtorek d. 4 listopada o godz. 
2 pooołudniu.
Zasługi Jego zachowa na zawsze we wclzię- 

■ cznej pamięci

m . ii. hme junr
O k r u c h y .

Trzeba nieć pracę przed sobą i po­
za  sobą oraz chwile, w olne od pracy, 
aby  należycie w ypocząć. B ogaty  w ieś­
niak tak  sam o obrzydzi sobie ż y d e , jak 
u^Higi, k tó ry  bądź nic może znaleźć p ia -  I 
c-y. bądź nic chce p-acow ać. W yppczy- 
ii*k bez pracyr prędzej, czy  później dzia- . 
la  na człow ieka tak, jak przesy t. Ża ha- l

sio  dla w szystk ich  próżni tkńw  wrybor.
niic nnnsjA posłużyć staw a, jakie w y ta tuo ­
w ał sobie omego czasu jakiś żebrak  wc 
Francji: „Le passe m‘a trom pć: le p ie - 
sarrt me touirment: l‘avenir m ‘eipou-
va.nte“. (P rzeszłość mię o szukaia; te - 
rażm ejsznść mię droczy, a przyszJość 
napa-wa poaw ą)

i Samuel Smijes.
„ C h a ra k te r '.
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Ł I T C W H J S t ® !

f l t i c y j s e  B r o w a r ó w
spełniając smutny obowiązek, zawia­
damia o zgonie Swojego długoletniego 
dla spraw Towarzystwa wielce zasłu­
żonego Członka Rady Zawiadowczej

Pogrzeb odbędzie się w e środę 
dnia 5. listopada o godzinie io-tej 
przedpołudniem. 6438

Cześć pamięci zacnego 
i zasłużonego obywatela.

J

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M  
I  B I  |I Swl iflwitz |

Lwów, 3. listopada.
W  niecałych 24 godzin po śmier­

ci obecnego prezydenta Izby L. Ba- 
czewskiego. zmarł w  83 r. życia po­
przednik jego w urzeizie tym długo, 
letni również prezydent lwowskiej 
Izby przem. handi. Samuel Horo­
witz, senior lwowskiej Gminy ży­
dowskiej i  wieloletni p r e z y d e n t  izr. 
Rady wyznaniowej.

Rodzina Samuela Horowitza jest 
starą szlachtą żydowską. Już w i 3. 
wieku członkowie jej byli w  Polsce 
wybitnymi reprezentantami żydow- 
stwa. Przez trzy wieki członkowie 
tej rodziny piastowali godność ra­
binów w  całym szeregu miast pol­
skich. Prapradziad i pradziad byli 
rabinami w Frankiureie nad M.

Zmarły Samuel Horowitz urodzi! 
się w r. 1811 we Lwowi-e. oddawał 
się z początku studjom hebrajskim, 
poczem wspólnie z ojcem dzi.iluł na 
polu bankowem i przemyslowem. 
W  sferach przemysłowych wybił się |  
wkrótce na pierwszorzędne stano­
wisko. W  r. 1895 wybrany do izby 
handl. zasiadał w  niej przez prawie 
30 lat, piastując przez lat 15 godność 
prezydenta Izby. Równocześnie spo­
łeczeństwo żydowskie we Lwowie 
eferuje mu nUwyższą godność, jaką 
ma do dyspozycji wybierając go 
członkiem Rady wyznaniowej. Tak­
że i tu wkrótce zajmuje pierwsze 
miejsce, zostaje prezesem Zboru izr. 
jest nim przez lat 15. Z własnych 
funduszów powołuje do życia Kasę 
zaliczkową ula drobnvcb kupców 
oraz Kasę zaliczkową dla drobnych 
rzemieślników. Celem upamiętnienia 
daty swych 70 urodzin wybudował 
własnym kosztem halę cmentarną 
na cmentarzu izr. Przez pewien czas 
był też członkiem lwowskiej Rady 
miejskiej. Był członkiem całego sze­
regu Rad nadz- jednym z założy- 
cileli Tnw. Akc. Browarów, oraz za­
łożycielem i pierwszym prezesem 
Stow. dobroczynnego Leopolis. Za 
jego staraniem i silnem osobistem 
poparciem wzniesiono wspaniały 
gmach Izby.

Choć w  ostatnich latach ciężko , 
chory, interesował się żywo spra- * 
wami publicznemi. i mimo, że w r. ' 
1919 zrezygnował z godności pre­
zydenta Izby handlowej żywo zaj­
muje się jej sprawami. Przez cały 
\.zas swej przeszło półwiekowej pra­
sy publicznej był gorącym orędow­
nikiem asymilacji żydów, przeciw­
stawiając się słowem i czynem 
wszelkim prądom separatystycz­
nym. Był wiernym synem tej ziemi, 
którą gorąco ukochał. Osierocił cór­
ki Marję zamężną dr. Loeweastei- 
now’ą, Fryderykę, zamężną dr. Józe. 
fową Parnasową i  syna dr. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się we środę 5. 
bin. o godz. 10 rano z domu żałoby 
przy ul. Sykstuskiej 1. 1.

 o------
t

Z sali sadowe

ZBRODNIA ZDRADY GŁÓWNEJ.
Lwów, 3 listopada

(t.) Przed trybunałem sądu przy 
sięgłtylch stanęli mieszkańcy powia­
tu Horodepka, Michał Mulak, Iwan 
Regusz Dmytro Bundzłak. Iwan Boj 
ko i Mikołaj Wiziński, otoarżeni o 
rozszerzanie drukowanych odezw 
komunistycznych, zachęcających do

zbrojnego przewrotu rpowstania ro 
botników. chłopów i żołnierzy, oraz
0 przedsiębranie czynności zmierza 
jących do gwałtownej zmiany rzą­
du. zaburzeń .j wywołania w ojny do 
mowei. W  szczególności organizo­
wali po  w?siach dwaj głowni oskar­
żeni. Mulak i Regusz k\« poro»imve 
niu ze znanym na Pokuciu agitato­
rem bolszewickim i oskarżonym 
swego czasu w  procesie Świętojur- 
skim W asylem Kofbutiakiem, tajne
1 niedozwolone stowarzyszenia ,.ro 
bitniczyj hurtok1, urządzali tajne 
wiece w  lasach w Ilińcaeh i rozsze­
rzali odezwy w  języku polskim j ru­
skim wzywające do powstania „prze 
ciw rządom Grabskich i Hubnerów"

Przesłuchani 'świadkowie nie 
wnieśli do rozprawy nic nowego. 
Wybijały się zeznania st. przodow­
nika policji Pluty, który przeprowa­
dzał pierwiastkowe dochodzenia. — 
Pluta zeznawał śmiało i z godnością 
cechującą prawdomówność. Nie zbi­
ły go z tropu podstępie pytania o- 
brońcy dra Hankiewócza, które mia­
ły na celu wplatać go i zmęczyć. 
Pluta zrobił na obecnych jak najlep­
sze wrażenie.

Dziś nastąpi przemówienie proku 
rątora i obrońców. W yrok zapadnie 
wieczorem.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENI \Ć  BEP7JE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
CNE NADSYŁANE DĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

EKONOMISTA
—o—

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
i. 17. I. p. 299

Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­
micka 17 parter 1910

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Panetu.
Biuro: Akademicka 1. D . !, p. 103
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. P p. 1084

Pokój Kmisarza giełda, ul. Aka­
demicka 17- parter J919

Sala zebrań Giełdy zbożowej ul.
R ejtana ’.. 6. I. p. telefon lokalny 1272 |
telefon międzymiastowy. 962

Sala zebrań 1890
Klub M łynarzy 1^00
Sala zębrań Giełuy pieniężnej, nL 

Akademicka 1. 17 w  parterze ł ,  
telefon lokalny J66
telefon m iędzym iastow y 52

—O—1

'  Transakcje na gieł­
dzie l iv otuskis i.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 3 listopada.

Dla akcji nieko.owanych nadal 
s 'abe  zainteresowanie. Popvt na 

, Gazy wschodnie, które za tańczyły  
13 30 i na Gaz linę (płacono 2"00 
do 205). Gazy zachodnie kupow a­
no po  3 ’10. W  i nych papierach 
drobne, sporadyczne transakcje.

Pu zukiwano Przeworsk, który 
podskoczył na 212Ó0, za większą 
ilość sztuk chciano płac ć 22500  
O fe ry  kupna akcji Związku ek. 
kółek roln. po OHO. Akcje koło­
w ane utrzymały się, bez większych 
w ahań kursow ych na poziomie 
es ta  u c h  n tawań. Nieco więce 
transakcji Cegielskim, Tespami, 
Chodorowem.

F.acono pod koniec za Chodo- 
rów 5 ’6">. Browary 7 80, Cegiel­
skiego 0"65, G rkę 16 oÓ, Tespy 
3-80. Podaż dostateczna

Na- targu walutowym popyt za 
Londyn tr i N. Jorkiem po kursach 
silnie.szych. Dolar 5 18';,. Tenden­
cja utrzymana. Usposobienie spo­
kojne

OBROTY W AKCJACH
Bk Hipofecz y 0-5% 0-60, Prze­

mysłowy 0-38, 0 37, Z B. K. 0'16, 
Browary 7'85, 7-S0, Chodorów 5 6 >, 
5 65, Chybie 6 85, 6 -80, Cegielski 
0-66, 0 64, 0-68, 0 67, 0 65, Górka 
1650, Nafto 0"50, 0 45, PTB 0-18, 
Siers a g. 4 45, Tespy 3 : 5 .  3 90, 
3 ‘ł0, Zieleń ewski 10 50, Oikos 2 25, 
2*30, Parowozy 0-36, 0'37.

OBROTY W AKCJACH NIEKO * 
TOWANYCH.

Arma 1’50, Azot 0-33, Elekłro- 
san 0-17, Gazy wschodnie 12'75, 
13-00, 13-10, 13-25, 13 30, Gazy za­
chodnie 3 00, 3-05, 3 10, Gćzocbągi
0-18, Gazoli a 205, 2 00, 2 05, 
Jaworzno (25) 16 00, (drobne) 
17 00, 17-25, Hui . Kol. 0-86. . len  
0 47, Lesienice 1-30, F23, 1 39, Gl-

* usz 0 75, P. Foresta 0 34, Prze- 
‘ worsk (okaz.) 210-00, 212*00 Ra­

dziwiłł I"45, Scho i 64 00, S pe*- 
fosfat 200 , Węgle wki 0'025, Zw. 
M. Kółek z of. kup. 010.

Giełda zbozowa.
Lwów, 3 listopada.

Na giełdzie transakcje w ję­
czmieniu browarnianym, poza gieł­
dą w życie i cwsie. Ogólny cbrót 
około 100 Jon. Podaż obfita, ceny 
słabsze. Na cgóf brak zainte-- su­
wa ia. Tendencja lekko zniżkowa. 
U sposob enie tpokojne.

G ie ldyp  ozal i v o i vs7cie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3 lislop da. 
C'3g:e ls li  0 62, 0 64, Zieleniew­

ski 10 10, Żyrardów 17’CO, Nob 1
1-65, Nafta 0-40, Dolar 5 18*,-  t e n ­
dencja słaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. (PAT.) Notowania z d n .  

3 b. m. Berlin 1-24, Bruksela 
2 5 '2 0 , Holandja 205®/-, Nowy, 
iork 519 l /it Londyn 23 60, Paryż 
27 35, Mediolan 22 67*/,. Praga 
15 50, Budapeszt 0.0 73, Buka­
reszt 2 8 7 Oj, Belgrad 7 5 7 lb, Sofja 
3 77 'k ,  Wiedeń 0-0073 •j*, W arsza­
wa 100 00,

OBROTY PRYWATNE
Lwów', 3 listopada.

W  stosunku do wczorajszej i 
przedwczorajszej tm den ji zniżko­
wy — dziś lekka zwyżka. O b.ó t
ożywiony.

Dolary amer. 5-181/, do 5*18* *, 
dolary kanadyjskie A 98 do 5-02, 
korony czeskie 0 1 5  do 0-15'jj, 
leje 0-02 do 002 'j j ,  franki franc. 
0 2 7 1/* do O '28 'L  lrankl szwajcar, 
0*971/, do 0 93, funty szterl. 23 3 .’ 
do 2340 , Ruble a 500 i a luG 
za 1 rys. 0*00 zł. do 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 CO zł. 
niemieckie tys. stare za 1 iys.
0 00 do 0 00 gr.

Złotor 20 kor. 21 70 do 21 89,
20 frank. 19 60 do 19 80, 20 rrnrk. 
23 30 do 23 50, 10 rubli 27 09 1o 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0-43‘/* do 0-44,* 
5 kor. austr. 2-25 do 2-28, floreny' 
U l  d o - 116, ruble 180 do 130, 
kopiejki za rubel 0 8 0 —0 90.

  O -



Urzędowa Ceduła i Giełdy' Lwowskiej
Wr. 2 7.______________________________  Poniedziałek, 3, listopada I924« Wojowania w zlotyoh*

•••— -V- J.OAZETA LWOWSKA4 i  <łnia 4. listopada 1924.

A .  K u r s a  e f e k t ó w ;

Kategorje:
Wart Ostatnia

dywid.
Płacą Żądają Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. 71. 1 gr. Zł- er. nom. 1923) 1924 zt. 1 gr. zt. 1 gr.

<. Papiery państwowe. c) Przemysłowa: r  -r*
4% Państw owa poż. '  — «a» — 2 Agrohemia f. szt, n. 500 650 5000 mmś — — — —
Prem. z r. 1920 1000 — — — Bracia Biskupscy 1000 — — -- — — —
8 H% P. zl. z r. 1922 10000 — — — — — Brom Boveri Z. elekt. 1000 — — -- — — —

lOzłp Browary lwowskie 500 3000 — 7 70 7 95 7 8 0 -7 * 8 5
ll. L sty zastawne Chodorów f. cukru 1090 3000 — & 5 70 5 6 0 —5 6 3

(bez kuponu bież)
4H% Banku hip. gal.

Bk kred. z. gal. 
4Y*% Banku Malop. 
i'A% Bk. hip. zemel. 
4Vi% Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

\V>% To w. kred gal. 
ziemskie .  , • .

Na>
t-a
s
w

—
—

—

— mmm

„Chybie*, labr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fabi. cementu 
„ Kabel “ T. p. Warsz. 
Karpal t zakłady lit.

1000
1000
1000

140
140
140

1000
140

2000
800

1000

140
890
600
300

18000

30000
200i

14000

I80C0

6

16

70
63
57

35

6

16

95
69

65

6 * 8 0 -6  83  
0*6i—0 68

w  %

16-50

o*1 Krakus f. wód. Krak. 280 200 5001 —
<11. Obligi. O2 „Marynin* Z. p. Ogród. 5000 I5C00 — — — — — —

1 Niemojowski f. pap. 10CO 300 105 0 — 55 -- — —■ ,
(bez kuponu bież.) ! „Nitrat* Zakł. chem. _ _ _ — — — — —

4 X %  K. P. Bk. kraj. — Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 4000 _ 2 20 2 35 2*25—2 30
4% Kom. P. B. kraj. — Orthwein, Karasiński 600 200 _ — — — — w
4% K. lok. P. Bk kr. *** -- Parowozy S. A. b. m. 500 759 — — 35 — 38 0*36—0 ’37

V. Akcje.
Pezet Pow. Zakł. bud. 500 200 100C — 2. — — — •
Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — — — —

a) Bankowe: 192. 1924 „Pokucie* Ska naft. 10C0 500 7550 — — — — —
Pol. Nafta prz. wlert. 
Pol. To w. Budowlane

500
600

350
400

44
17

51
19

0*45—0*50
0*18Akcyj. Zwlazk. 

AJccyj. Hipoteczny
280
280

140| -  
130 15)01

—
58

--
61 0-59—0 ’60

20000
— —

Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytów. 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytow y

1)00
280
280
280
280

1000
280

500
84

140
140
130

84

28 0
5600
2800
9000

1500,.

— 36

15

—

39

17

0-37-0-38  

0 16

Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Roh:i Zieliński* Z. m. 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem* Z. chem. 
„Tehate* Tow. akc.

10000
140
500
2.0
140
280

1000

2500
280
300
140
3iK)
750

330)

lanrm

2

4

50

4 i 50 Ł45

Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

280
1000

84
600 lOOty — MM - , Tepege gór. zakłady 

Tesp. tow. ekspl. sołi
700

1000
700
350

20J00
3 75 3 95 3 8 0 - 3  90

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów

140
500

280
1000

1800) —
Impez Ska handlów - 140 90 _ mmm — L . — — Wild i Ska 500 500 mm — — — — —
Polski Olob 500 200 1500 — — 1 Zieleniewski f. masz. 1000 1070 _ 10 40 10 60 10 50
Polbal ‘ J 1000 520 450 0 ■BI — — — _
Polsot 1000 210 — _ —
Tohan 140 210 4500 MM _ -- _ _
W aw el 500 30) _
Hurtownia koL b. A, — — — — — — 55

V. Waluty i  D ew izy .
B ile ty  b an k o w e

Kategorje
C zek i, p rzekazy  i wypłaty

Uwagi
płaca ?ądaja transakcje płacą żądai\ transakcje

Dolary amerykański® . , , « i , ' (za 1  S)
--- __ — Dolary amerykański® (drobne} 1 m — mmm

-- __ Dolary kanadyjskie , , ,  j? T* 1 tmmm —
--- ____ Dynary , . , „ j- „ o ,  Ś 5 ®

(za 1 0 0 ) -  - mmmm _
-------- _ Funty szterltegl ,  ,  . 3  ,  T f «

(za 1 Ł) mmm. -
— — Franki belgijskie <  „  ,  „

(za 1 0 0 ) —.
-- — — Franki francuskie . 1 • . ,  ’ • (za 1 0 0 ) _ •MW ■MW
— — Mi Floreny holenderskie > « • ! (za 1 0 0 ; m m -
— — — Franki szwajcarskie . 1 « j „ (za 1 0 0 ) — -
— — — Korony austriackie . . • (za 100.000; — MM
--- — --- Korony czesko-slowackfe . « i • (za 1 0 0 ) --- MM MM
— — --- Korony dnńskie . . • , • s « (za 1 0 0 ) -- MM ...
--- — --- , Korony norweskie . 1 « ]  # . 4 (za 1 0 0 ) --- ---
--- — --- Korony szwedzkie • . • 4 (za 1 0 0 ) --- --- —
— — --- Korony wegierslde . 1 : .  « '■ 4 (za 1 0 0 .0 0 0 ) — — —
--- — — Lei rumuńskie . , (za 100 ) --- — —

— — Liry włoskie . • J ii*  1 J- *J (za 1 0 0 ) — —

B «  K u r s a  Z b o t u w a *
Ceny rozumieją się w złotyen za Ceny

Uwaga
I Ceny rozumieją się w złotycn za Ceny100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miej‘sce stacja załadowania.
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce siacia załadowania.
Uwaga

od | do od do

PSZENICA krajowa cx  1924 
ŻYIO  małopolskie ex 1924

25 50 1 26 50
i

*> Mąka pszenna 4°!, „0") 
Mąka pszen. kuchennal typy młyny Iwow- 

kie loco Lwów 
brutto za netto 
łącznie z  workami

— — — —
Z V 10 małopolskie now ego zbtcr® 20 — 21 — •) Mąka pszenna ciem na4 _____ -- _
JECZMIEN: małopolski browarniany 22 23 — Mąka żytnia ^0ah  T -- -- -- - |
JECZMIEN małopolski przem iałow i 18 — 19 — *)

)
Mąka żytnia V0°/0 T  . -- -- ____ _M

OWIES małopolski ex 1924 20 50 21 50 GRYSIK kukurudiiany — -- -- ____

KLKURUDZA krajowa — — -- — MĄKA kukurudziana — -- -- _
ZIEMNIAKI jaadh* — — — — OTREB pszenny netto bez worka _ _ _
FASOLA biała — — -- — OTREB żytni netto bez worka _ rr. —
FASOLA kolorow* — — — — KASZA HRECZANNA __ _
FASOLA krasa — — -- — KASZA JAGLANNA ____ — _ _
GROCH pełny — — — — KASZA JĘCZMIENNA ____ ___ _ _
GROCH % V!ctorJ* _ _ —M PĘCAK M M ____ _ _
BOBIK _ -- — MAKUCHY lniane i konopne
MIESZANKA pastewna w  s ta n ic _ _ — — MAKUCHY rzepakowe
WYKA — . — — KONICZYNA czerwona krajowa natur. __
SIANO słodkie krajowe prasowano — — — — KAPUSTA KWASZONA ■ _ _
SŁOMA prasowana — — — —

*) Ceny szacun­
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta. M M _ _ __

HRECZKA — — — -- Czestochowianka 75 kg. za sztuk® — 4 _M - M — ____ *) Ceny asacan-
LEN
ŁUBIN - ____

kowe bez trans. WORKI używane, dobre, za sztukę ------- — — kowe bez trans.

k e k r e t a r j a ł  G i e ł d y .
1 Generalny SekretaI C Z h [NUTU



„GAZETA LWOWSKA1*, * dnia 4. Estopada 1924, 1

Kronika,
—o—

Wtorek, 4 listopada. Rz. kait.: K aro­
la. Gr. kat.: A w erkija.

l a k . przeszło Tegoroczne 
Święto ilntarłych.

Lw ów , 3. listopada.
(ip.) Dzień W szystkich  Św iętych, 

W brew  pi zew idyw aiiia, deszczow y by t i 
w ietrzny. W płynęło  to  bezwąćprema nie- 
korzystn ie  na w szystk ie hum anitarne i 
społeczne im prezy z uczczeniem  paimięci 
zm arłych  zw iązane.

Niemniej w ędrów ki pobożnych na 
groby miepcgoda nie zdołała p o w strzy ­
mać. Od rana  do w ieczora  prawdiziwe 
procesie zdąża ły  w kierunku ememitarzy, 
tram w aje dojeżdżające z w szystk ich  linji\ 
do cm entarzy , przepełnione by ły  publi­
cznością.

O dbyły  się też jak  corocznie u roczy­
ste obchody. C hór „E cha11 odśp iew ał pie­
śni żałobne na ćmentarrzu Obrdfleów 
L w ow a, k tó ry  zapłonął jasną łuną św ia­
teł. Lucku jakiejś niebiańskiej wizji do­
daw ało  cm entarzow i O brońców  L w ow a 
ośw ietlanie k rzy ża  nieznanych boha te ­
rów  błękitu e-m św iniłem  bengaisfeem .

Na w zgórzu, gdzie spoczyw ają nasi 
poprzednicy  w  w alce o w olność, przed 
pomnikiem pow stańców  z r. 1863 straż  
honorow ą pełnili uczniowie szkoły ka- 
deckiej.

Dzień niedzielny jeszcze bardziej sło ­
tny , p raw dziw ie ljstópadoiwy, spraw ił, 
że ruch na cm en tarzu  bardzo osłabł, a 
pobożni ty lko  w kościołach zanosili run. 
dły  za dusze zm arłych.

Dzisiaj w dzień zaduszny przez  ko­
ściół w łaściw ie czci um arłych pośw ię­
cony r.a now o zab łysło  słońce, a pogoda 
najpiękniejsza zapew ne pociągnie wiciu 
r.a cm entarze, by pow etow ać w p rz y ­
strojeniu i oświetlcniui grobów  niedo­
statki, zw iązane z niepom yślnym  stanem  
atm osferycznym . P am iętać  przyftemi na- 
leżaloby o dew izie postaw i mej przez 
ieden z kom itetów -hum anułarnych. Od- - 
daw ać część zm arłym  przez  pom oc dla 
żyw ych.

P csel nadzwyczajny l  minister pełno­
mocny Wielkiej Brytanii M aks M iller po 
w rócił do W arszaw y  i objął urzędo­
wanie.

Obchód Sienkiewiczowski. L w ow ski 
Komitet W ojew ódzki zw raca  się do W i t  
D yrektorów  Zakładów  N aukow ych oraz 
Instytucji finansow ych i społecznych, 
k tó rym  przesłano  listy składkow e Fun­
dacji im. śp. H. Sienkiew icza, z gorącą 
prośbą o zebranie na te  lis ty  datków  i 
ofiar w śród  m łodzieży -szkolnej, o raz  
pracow ników  i funkejoniatrjaiszy ‘ odnoś­
nych Instytucji. K omitet w y raża  nadzie­
ję, że p rzy  sposobności w yp ła t miesię­
cznych w płyną na rzecz  Fundacii im. 
Sienkiew icza pow ażne ofiary.

Obchód Sienkiewiczowski. Na funda­
c ję  im. śp. H. S tankiew icza złożyh na  
ręce Lw ow skiego Komitetu W ojew ódz­
kiego: P rezyd ium  m. L w ow a 2.000 zł„ 
S tan isław  Sozański 200 zł., pp. Le< p"!d, 
H enryk  i Stefan B aazcw scy  200 zł.. U- 
rzędnicy  Banku G ospodarstw a K rajow e­
go 102 zł. P o n ad to  w płynął szereg  d rob ­
niejszych datków  na listy  składkow e.

t  Petroncla Zagórska, w dow a po 
architekcie śp. Albinie Zagórskim , m a t­
ka redak to ra  Adama Zagórskiego i dy ­
rek to ra  Zakładu dla um ysłow o chorych  
w  K obierzynie d ra  Zagórskiego, zm arła  
dzisiaj ramo w e Lwow ie.

BI. p. dr. Bernard Tenner zm arł w  
sobotę, p rzeżyw szy  lait 65. P ogrzeb  od­
by ł się dzaś o  g o iz . 12 w  południe p rzy  
licznym w spółudziale członków  tutejszej 
pa lc s try  i innych osobistości m iasta. 
Z m arły  by t jednym  z najs tarszych  i naj­
pow ażniejszych adw okatów  lw ow skich. 
P ias tow ał p rzez  długie la ta  godność 
członka R ady  dyscyplinarnej Izby adw o 
ikiackiej. bv ł p rzed lą ty  członkiem  komU 
sji egzam inacyjnej dla egzam inów  adw o 
kark ich . Do końca życia by ł człnkicm 
w ydziału Związku adw okatów  polskich. 
W życiu publicznem b ra ł rów nież ży w y  
udział jako gorący  pą trjo ta  i zw olennik 
idei asym rlacyjnej w śród żydów . B ył na 
w et p rzez  szereg  la t członkiem  stronnic 
t.wa dem okratyczno-narodow ego, o s ta t­
nio zaś członkiem  żyd. Z wiąizku obyw a­
telskiego, sto jącego  na  s tra ży  hase ł asy ­
milacji społeczeństw a żydow skiego.

Nowe linie telefoniczne. W  miesiącu 
p r o  Ubu utońe^goo M PttC  pafflfyęb u-

n,jii telefonicznyich W arszaw a — Lw ów  
oraz L w ów  — B orysław  — D rohobycz. 
Obecnie kom unikacja m iędzy V airiszawą 
i Lw ow em  odbyw a się na trzech linjach. 
Jednocześike w prow adzono kom unikację 
bezpośrednio W arszaw a  — D rohobycz 
przez Lwów .

Fałszowanie św iadectw  lekarskich. 
Prezydium  Z arządu K asy clioiyoh mia­
sta l,w »w a komunikuje, że w biurach 
w yp ła t Kasy chorych miasta L w ow a 
w y łapano  i oddano poK-ji Murję Ż uraw ­
ska, Zofję D ziadów  i S tc iana  Burnyja. 
Szajka ta bądź usiłow ała, bądź ' w ydo ­
sta ła  na podstaw ie sfałszow anych św ia ­
dectw  lek a rsk i.h  a ra  Rubinu i d ra  Oxue 
ra  zasiłki dia cuorych. Na tych  św ia­
dectw ach  iia łszo w an o  także  m iędzy in­
nymi podpisy  p racodaw ców  .  dyr. Ale­
ksandrów  .cża c raz  podrobiono piecząt­
kę miejskiego Zakładu w odociągow ego, 
Zakł. Ossolineum ftp. P oniew aż zacho­
dząc podcjiizcme, żc m a się tu do czy ­
nienia z szajką, działającą od dłuższego 
czasu, P rezydium  Zarządu K asy chorych 
zarządziło  ścisłą kontro lę  w szystk ich  
św iadectw  lekarskich za ca ły  rok 1924, 
Pirzyczem zakw estionow ano  na ogólną 
ilość 5000 św iadec tw  autentyczność 42 
św iadectw  w artości 3.043 zł. Jak  w yka­
zują pc szlaki, istnieje uzasadni one podej 
rżenie, że w sp raw ę niepraw nie pobra­
nych zasiłków  w m ieszany jest niedaw no 
P rzyjęty  niższy funkcjonariusz prow izo­
ry czn y  Rodowicz, k ió rego  w raz  z w yżej 
w ym icnionem i osobam i na skultek donie­
sienia K ierow nictw a K asy a resz to w an o ..

V. K oncert abonam entow y - Lutra 
1 norką, odbędzie się w piątek 7 listopa­

da. P rog ram  w ypełni Fm anucl Fcner- 
manai, jeden z najznakom itszych w iolon­
czelistów  w spółczesnych.

Z m uzyki. W acław  K ochański, p ro fe ­
sor kursu koncertow ego K onserw atorium  
w W arszaw ie, w ystąpi z w łasnym  reci­
talom skrzypcow ym  w e w to rek  4 listo­
pada. P rogram  w ieczoru obejm uje: Kon­
c e r t  B rahm sa, poem at C hanssona c raz  
szereg  innych u tw orów , Ilotórych znako­
m ity  nasz  a rty s ta  jcs.t idealnym  w yko­
naw cą.

Z Tow . śpiew. ..Bard'', Na dorocz-
r.cm W alncm  Zgrom adzeniu Dow, został 
w ybrany  przez  aklam aęię. .w ydzia ł .9; n a . 
typującym  sk ładzie , prezes p. Sożan- • 
ki, w iceprez p. M artu ia, kier. a it . p. 

Belohlaw ek, sek re ta rz  p. Ligęza, skarp* 
lnik p. L aban. biblioteka:-; p. MatLiusch, 
gospodarz p. Jarmęliń.ski, oraz cH r.ik o . 
wie w ydziału pp. P rag low sk l i Żiółkie- 
wiez.

Zw iązek kolejarzy  w iedeńskich u-
ehw alił w ręczy ć  zarządow i kolei pań­
stw ow ych  rezolucję, dtm iugającą się na­
tychm iastow ego uw zględnienia żądań ko 
le jarzy  najdalej do dnia 7 listopada lir. 
W razie niezastosow ania się do tego ul­
tim atum  postanow iono proklam ow ać 
stra jk  generalny .

Aerolloyd utrzym uje w  tym  roku ko­
m unikację pow ietrzna do dnia 15 g rud­
nia br., poczem nastąpi p rze rw a  zimo­
w a, p rzeznaczona na rem ont sam olotów. I 
Jedynie  linia W arszaw a  - G dańsk bę- I 
dzic u trzym ana w  ru d n i przez ca łą  zi­
mę. Je s t to  rok przejściow y, w  ro ta  
następnym  będzie ruch na w szystkich 
linjach sit ale u trzym yw any . W szelkie 
obaw y publiczności, co do bezpieczeń­
s tw a  lotu 'w  porze jesiennej lub zimo­
wej są nieuzasadnione. G dyby  w arunki 
a tm osferyczne lub inne m iały się tak 
złożyć, że zachodziłoby jakieś n iebez­
pieczeństw o, lotu się .w tedy  nic w yko­
nuje. Okoliczności takie nic dochodzą je­
dnak n aw et 5 prc. regularnych lotów . .

tt) Prawosław na ludność W łodzimie­
rza W ołyńskiego zw róciła się do areya 
biskupa praw osław nego D yoiiizegj w  
W arszaw ie ze skarga, żc duchow ny 
tam tejszy , ks. Tabiń.ski p ro w a lt i  zajadłą 
agitację w  cerkw i celem w y rz iccn ia  z 
<brzędu p raw osław nego  języka s ta ro s ło ­
w iańskiego i zastąpienia go językiem  
ukraińskim .

(t.) Liczne bandy cyganów , k tó re  
św ieżo  rozsypa ły  się po całej. Polsce, 
pochodzą z pó łw yspu  bałkańskiego, T y . 
to in  i W ęgier, skąd :e w ypędzono.

(t) Wynik wyborów  *lo sow ietów  
wiejskich jest dla kom unistów  fatalny. 
U zyskali oni zaledw ie 5 p rocen t miejsc. 
Obecnie odbyw ają  się w ybory  do so- 
wiiictów miejskich.

(t) Paipięci zastrzelonego przez Au- 
słrjaków w  r. 1S49 za udział \v p o w sta­
niu w ęgierskicm  ks. M ieczysław a W o- 
ronfcekiego pośw ięcona py ła  uroczs* 
stość ż.ałobna w B udapeszcie 20. b. m. 
jako w  75-Ietnią rocznicę,

(t) Dwa żubry uoiaw iły się według 
oitrzymaiiycłi wiadomości w Jadach pu­

szczy  św isłockiej w okolicy wsi Świ- 
słocz, Dobrowola, Pozorów.

(t) W Szw ecji niemą giodu m ieszka, 
ulowego. Od r. 19fg w youdow auo latn 
w różnych m iastach 500 dc»móvv.

( tj Kim iljicz Niiiel Trausportnik 
Proiinterusz nazyw a się niedaw no u ro ­
dzony syn jednego- z kom unistów ,, .za ­
trudnionych w p rzedsięb iorstw ie tra ;is= 
portow eni w M oskwie. W spółpracow nic 
m oskiew skiej „P ra w d y '4 podaje, że w i­
dział jego m etrykę urodzenia.

(t) Kradzież z włamaniem, Do sklepu 
gotow ych ubiań M ojżesza G oldiarba 
p izy  ul. G ródeckiej 41 w łam ali się w 
nocy nieznani sp raw cy  i skradli 2 futra 
czarne, kilka raglaitów  i ku rtek  oraz ŁO 
ni. m aterji. Szkoda w ynosi 2000 zł.

(t) Upadek z windy. Samuel W einreb, 
zam. p izy  ul K aźm ierzowskiej 2, w sku­
tek. w łasnej nieostrożność' spadł z wjn- 
dy i odniósł silne potłuczenia. W  cięż­
kim stanic odw ieziono go do szpitala.

(U jod yny napiła się przez n ieuw a­
gę B ronisław a B artn icka, urzędniczka 
firm y naftow ej ..D ąbrow a11, zam. p rzy  
ui. Kaleczej Ida. B artncką odw iozło Po­
gotow ie ra tunkow e do szpitala.

(t) Drogo opłacona nieuwaga. Józef 
Sudecki, ?cm. p rzy  ai. Króia L eszcz, ń- 
skiego 22, kupując św iece w  handlu Ko­
złow skiego p rzy  ui. G ródeckiej 67, po­
zostaw ił na ludzie portfel z 230 zł. i 420 
lejami oraz dokum entam i. Ktoś z kupu­
jących skorzy ma: ze sposobności i port- 
iel sk iad l.

(t) N ożow o-rew olw erow a bójka na 
ul. św . Marcina pow stała na tle w spół­
zaw odnictw a o kobietę. Na Ludw ika 
R abskiego, zam. przy  ul. Z am arsty iiow - 
skiej 43 napadli W ł. C zornyj, Józef Ku­
czyński i F ranc. Ziemiański i z doby­
tym i nożami rzucili się na niego. Dąbek i 
w celu odstraszen ia  napastników  w y ­
strzelił kilkakrotnie z rewoJiwe.ru. R e­
zultat potyczki n.ie był k rw aw y . Jedynie 
palto Dąbskiego zostało nożem  p rze­
cięte.

(t) Tramwaj 1 Nerka, D orożkarz nr. 
66 M ichał N erka zasta ł najechany przez 
tram w aj „7“ u w ylotu ul. Sienkiew icza. 
N erka pojechał do domu ze złam anym  
dyszlem . “

(t) Zbrojny napad bandytów. Na go­
ścińcu m iędzy Szkleni a Jaw orow em  na­
padło na w racających  ze L w ow a kup­
ców  kilku uzbrojonych bandytów '. Kupcy 
zostali obrabow ani z całej posiadanej 
gotów ki w  zło tych i dolarach. Trzech 
silnie podejrzanych o  uczestn ictw o w na 
padzie osobników  aresztow ano. Lw ow ­
ska Ekspozytura śledcza w ysłała  na miej 
sce sw oich funkcjonariuszy dla dajszegu 
śledztw a. .

(t) W tramwaju KD skradziono Pio­
trow i W ładyce portfel ze J20 zł. i kitka 
dolaram i

PRZEMYSŁ YV POZNANIU.
W jeżdżającem u do Poznania p rz y b y . 

szow i, czy on p rzybyw a od p ó łn łcy  ze 
s tio n y  B ydgoszczy, Torunia •— czy też  

■ z południa lub zachodu, ze s tro n y  S kal­
m ierzyc, Leszna, Zbąszynia, rzucają  się 
w cezy  w ielkie kom pleksy fabryczne z 
liczncm! na.l m iastem  stcrcząccm i kom i­
nami fabrycznem u

To fabryki n ietalu rg :czne Tow. Akc.
H. Cegielski rozsiad ły  się na przed m ieś. 
ciach Poznania, p rzy  głów nych dw or­
cach kolejow ych, nadając pew ien clia- 
iak to r p rzem ysłow y starem u grodow i 
P rzem ysław a. J

T o w arzy stw o  to, k tó re  przed wojną 
w ybudow ało  now e fabryki m aszyn t ol-
I.iczych na G łów nej, t. j. północrem  
przedm ieściu Poznania, w ykupiło stop ­
niow o fabryki C. Pau lusa. T hcrn ie lck tro- 
lriotor, G cbr. J.csscr, J. Moegelin i aren_ 
dow ało  sw oje posiadłości p rzez  dokup 
licznych terenów , abv na przyszłość 
mieć .możność najdalej idącego rozwoju.

Na przedm ieściu W ilJa postaw iło To 
w arzy stw o  najpierw  w ielka now oczes­
ną fab rykę w agonów , a w roku 1923/24 
w ybudow ało  olbrzym ią fabrykę lokom o. 
tyw .

O gół zabudow anej p łaszczyzny  w 
tych  fab rykach  w ynosi p rzeszło  100.000 
tn. k w ad ia t., czyli 40 m órg pr., a  w iel­
kość tedenów  70 lia czyii 280 m órg pr.

P rodukcja  tego  o lbrzym a przcw idzia_ 
na jest p rzy  pelnein zatrudnieniu na 50 
mllj. zło tych , na rok najbliższy zaś 16 
miljomów złotych.

T o w arzy stw o  zatrudniało  w roku 
1923 ludzi 4590. W  roku b ieżącym , dla 
p rzem ysłu  krytycznym , spad la  liczba za­
trudnionych na  3009. W m iarę rozw oju 
p-odukcji i p rzy  całkow i rum uruchom ię.

1 niu jahąyk i { jkom otyw  Jiczba zatrudnio­

nych robotników  i urzędników  wyno* 
sic ma ca 6000.

Jakie znaczenie ma tak  pw ażny prze 
‘m ysi dla P ) in a n ia  i całej Jzicim cy s ła ­
bo uprzem ysłow ionej, w ysta rczy  podać 
kilka cyfr.

W yp la ta  i pensje p o ch ła ra jp  ooec- 
nie około 3.6 miljona złotyem  ubezpie­
czenia socjalne około 500 ty s ięcy  zło­
tych rocznie.

L icząc przeciętnie, że każdy reb o - 
tnik utrzym uie rodzinę z 3 osób, w ypa­
dnie ca. 18.000 osób m ających w y ży ­
wienie z jednego przedsięb iorstw a. To 
już jest średnie miasto.

P oniew aż robotnicy żyw ią znów  iz e .  
sze rzem ieślnikó,v, sk lep ikarzy , kunców , 
res tau ra to ró w , w ypada doliczyć dalsze 
6000 osób znajduj rcych przy  tern u trz y . 
n  anie.

Poiważne sumy. p rzypadające miastu 
z podatków , oddziałają bardzo dodatnio 
r.a finanse m iasta. Nie zapomnieć przy  
tein należy o naiw .rżileszći rzeczy , że 
p rzem ysł tego rodzaju i pokroju unieza­
leżnia Polskę od zagran icy  i p rzyczy ­
nia się do ogólnego dobrobytu  w R ze­
czypospolitej.

SCHWYTANIE SPRAWCÓW NA­
PADU NA GOŚCIŃCU POD 

LWOWEM.
Staną on? przed sądem doraźnym.

Lwów, 3 listopada 
(t.) Do Lwowa zostali przy wie* 

zieni i osaazeni w aresztach pi licy! 
nycli czterej niebezpieczni bandyci, 
którzy od dłuższeso czasu te rro ry ­
zowali mieszkańców powiatu Jawo­
rowskiego i byli postrachem prze­
jeżdżających po tam tejszych go­
ścińcach. Są to: Stefan Muziu, Ja r­
ko Stasiów, Jurko Petryszyn i llko 
Pika; w szyscy pochodzą z Załoza. 
Szajka ta ma' na swojeni sumieniu 
kilkanaście zbrojnych napadów i ra ­
bunków. Ostatnio — o czem oneg- 
daj pisaliśmy — napadli oni z kara­
binami w ręku na gośeiilctf pod 

[ Szkłem na wracających $  LwpWa 
•j sześciu kupców i groźbą rozstrzela­

n i  zmusili ' wszystkich do oddania 
m całej posiadanci.i gotówki. W ysła­
ni natychm iast przez lwowską Eks­

pozyturę śledczą (komisja po .prze­
prowadzonych  dochodzeniach are­
sztowała powyższych bandytów, k tó  
ryeh agnoskow aly tak ofiary osraf- 
jijDgo ich napadu, jak i poprzedni 

zez nich obrabowani w liczbie K<L 
iiiiastu osób. Czwórka ta stanie pfa 

wdopodobnie przed Sądem doraź­
nym.

?- t e a ł s r ć w  E w o ^ j u s ^ i c l i .
Repertuar Teatr*i WIsiUeKOt
Poniedziałek „M łynarz i jego \tó rka‘. 
W torek  ,,I3al m askow y".
Środa „Komisarz sow iecki’ , i>0%

z iu ika ,

Repertuar Teatru M aleeor
Poniedziałek „Podatek  m ajątkow y". 
W torek  „ fbaw o  pocałunku", kom, w 

3 aktach (prem iera).
W torek „P raw o pocałunku" (pre* 

u titra).
Ś roda .P raw o pocałunku"

Repertuar Teatru NowoScti
P cricdziaick  ..P raw dziw a B iiłeść‘. 
W torek „P a jacy k ".
W torek ..Pajncj, k“.
Ś roda „P aajcyk".

—o —1
BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.

W to ick , 4 listopada: W acław  .Ko­
chański, skrzypek.

P iq:ck , 7 lis&yoada: V. K oncart abo- 
ram en to w y  Fmanucl PcucrmdiiH, wio. 
lonczelista. ,

yPO  FIT.

Sprawozdanie z ofifatpłeh zawodAw
sportow ych  oraz ginsy p rasy  w arszaw ­
skiej o w ystępach Pogoni z powodu na. 
\yału m aterjału  podamy w ju trzcjszs'n  
nunicrzc.



8 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 4. listopada 1924.

OGŁOSZENIA
r o z m a it e  er. m r .s z c zE ^ i  i .

C. 190/24/1. Edykf. Pr_:ec.!w O nufre- 
tmu P aw luk  D m ytra , k tórego  miejsce po­
b y tu  jest nieznane, w niesionym  został 
i o  Sadu pow iatow ego w  Zablotow ie 
v rzez  P ałahnę z P y lyp iuków  łw aniuk 
żony D em iana z T rościańca pozew  o 
zap ła tę  kw o ty  2.43'J zt. Na podstaw ie 
pozw u w yznaczono audjencję do ustnej 
rozp raw y  na dzień 1. grudnia 1924 o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 21. Celem s trz e ­
żenia p raw  nieznanego z miejsca pobytu 
O nufrego P a w lik a  D m ytra u stanaw ia 
się P a ra  Em anuela P iesia, st. ofic. sąd. 
w Zablotow ie kuratorem . T enże ku ra to r 
zz.sU pyw ać bedzie w rzec /o n e j spraw ie 
na koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje. 6315-3

Sąd pow iatow y, O ddział II.
Zabłotów , dnia 20. października 1921.

L. czyn. Cg. I. 16/24. E dykt. S trona  ■ 
pow odow a O leksa Czopefl zastąpiony 
przez  adw okata  dra C zajkow skiego w ; 
Kotomyji, w niosła skargę  p rz e r w  s tro ­
nie pozw anej Iwanowo M atejczykow i, 
synow i W asyla  z K ułaczkrw ice o 1.020 
doi. Audiencja do ustnej rozp raw y  zo. 
s ta ła  w yznaczona na dzień 5, listopada 
1924 o godz. 8. rano w  tym  sądzie, sala 
Nr. 67 Pon iew aż miejsce pobytu  strony  
pozw anej jest nieznane, u stanaw ia  się 
d ra  Mairjana Jurk iew icza, adw okata  w 
Kctomyji kuratorem , k tó ry  ją będzie za­
stępow ał na jej koszt i niebezp eczen . 
s tw o  dotąd, dopóki ona sam a się nic 
Stawi i nie ustanow i pełnom ocnika. 5944 

Sąd okręgow y, O ddział I.
K ołomyja, dnia 26. w rześnia 1924.
P re z  4855. 18/24. O bw ieszczenie, Do 

czw arte j zw yczajnej dnia 1. grudnia 1924 
rozpocząć się m ającej kadencji sądu 
p rzysięg łych  przy  tu te js / jm  Sądzie za­
m ianow ani zostali orc/.es Sądu okręgo- 

.w ego  B ronisław  Kijas p rzew odn iczą , 
cym, zaś sędziow ie Sądu okręgow ego 
Feliks Górski, F ranciszek Tichy, Alojzy 
Boidccki: T adeusz  G ródecki i dr. W la- 
dyslaw  Sam ołyk zastępcam i p rzew odni­
czącego.  ̂ 0362

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 25. października 1924

U. 175/23. W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! Sąd pow iatow y w Ińsku uznał 
w innym i P inkasa P fefiera  i C yw ę Fund 
z O lszanicy przekroczen ia  z art. 19 ust. 
z 2/7 1920 N. 67 Dzpp.. że 14,12 1923 za 
cukier grysikow y żądaii eon oczyw iście 
nadm iernych, w szczególności, żc od 
Anny B arszczakow ej i Anny O rłow skiej 
żądali za 14 kg. cukru grysikow ego po 
3000 nik. i że sp rzed aw szy  iiti po A  kg.

■ e rk i u pobrań od n/cli po 2.500 unik., za 
co skazano Pimkasa P fcifera  na 14 dni 
aresz tu  i g rzyw nę  50 zł., a C yw ę Fund 
na 10 dni a resz tu  i g rzyw nę 30 zł., a w 
■nyśl §389 uk. na panoszenie kosztów  po 
{stępow ania karnego. 6411

Sąd pow iatow y.
L isto , 21 listppada 1923.

U. 42/24. W yrok. O skarżona Chana 
Somimer w inna, że dnia 17 stycznia 1924 
w Lupkow ie jako kupcow a pobrała  za 
litr n a tty  1,000.000 mkp. przez co dopu­
ściła się p rzekroczenia art. 19 ust. 2 lip- 
ca 1920 Nr. 67, za co zasa.cłzoną zostaje 
na  7 dni aresztu  oraz na grzyw nę 200 
zł. i na ponoszenie kosztów  karnych.

Sąd pow iatow y.
Baligród, 30 kw ietn ia  1924. C410

U. 160/24 W yrok. O skarżona Pcsla  
Mcizoles, kupcow a w  Ciśnie, w inna iest 
przekroczenia art. 19 ust. 2/7 1920 N. 67 
popełnionego przez to, że 8/2 1924 po­
b ra ła  za 30 arkuszy  papieru kam cclam - 
nego po 120.000 mkp.. za co zasądza się 
ją na karę  aresz tu  przez 7 dni oraz na 
ponoszerłe kasz tów  karnych . 6409 

Sąd pow iatow y.
Baligród, 5 czerw ca 1924.

L. 963 i 1051. P . Dr. H enryk  Błaufcld 
sgłosił zam iar przeniesienia siedziby u- 
•zędowpj z K rakow ca do L w ow a — tu- 
ifaeż Dr. O cdalje Finkentlhal w pisanym  
oostał d0 1'sty adw katów  tut. Izby z sic 
dałbą urzędow a w Jarosław iu . 6431 

Z W ydziału Izby A dw okatów .
P rzem yśl, dnia 29 paźdz. 1924.

A M O R T Y Z A C J E .

Nc. VII. 164/24 2. U chw ała Senatu : 
Kurja M etropolitalna otwnz. lać. we L w o­
wie i tow .. posiadacze listów zastaw ­
nych Galicyjskiego- Banku K redytow ego 
w e Lwow ie, p o s ta w i, w niosek c ustano 
wianie ku ra to ra  dla • w szystk ich  w ierzy­
cieli G ahcyjsk ieyo  T o w arzy stw a  K re­
dytow ego  Ziem skiego z ty tu łu  listów  za 
staw nych  w ;ry sl § 50 u. 1. i rozporzą­
dzenia P rerzyduda R zeczypospolitej z 
dnia 14 m aja Dz. U Rz. P . Nr. 42 po-z, 
441. Celem w ysłuchania w ierzycieli Ga­
licyjskiego T cw a tzy stw a  K redytow ego 
Ziem skiego we L w ow ie z ty tu łu  listów  
zastaw nych  na tre ść  niniejszego w nios- 
k>u 'w yznacza s'Q audiencję u a. dzień 18 
listopada 1924 o 11.30 yrzedpoł. w  tut. 
Sądzie b. 16 m  którą w zyw a się 'w szy­
stkich w ierzycieli G alicyjskiego T ow a­
rzy s tw a  K redytow ego Ziem skiego we 
Lw ow ie z ty tułu lis tó w  zastaw nych .

Sąd ok ręgow y  cyw . O ddział VII.
L w ów , unia 3 paźdiz. 1924. 6290
Nc. 377/24/4, E dykt. W stan je b ier­

nym  realności i u h  56 gm. W ieprz Leona 
S tankiew icza ■własnej jako  w ykazie g łó­
w nym . w pisane jes t na podstaw ie w y ­
roku Sądu pow iatow ego w B rzozow ie 
z 20 listopada 1865 L. 2958 egzekucyjne 
praw o zastaw u dla kw o ty  162 zir. 76 kr. 
■wa. z F”ocen‘em po 4% od dnia 21 miar 
ca 1865 na rzecz Józefa Nowotnego. 
W zyw a sie w szystk ich  k tó rzy  do pow yż 
szci w ierzy telności roszczą sob :c  p re­
tensje aźeh v  sic z takoiweini zgłosili nai 
później do dnia 1 grudnia 1925, w  p rze­
ciw nym  bowiem razie  w ierzy te lność  ta 
zostanie z księgi g runtow ej w ykreślona .

Sad pow iatow y. Oddz. I. 6387
Audi ychów , dnia 29 w rześn ia  1924.

L I C Y T A C J E .

E. 8071/13. Edykt licytacyjny. Dnia 
10 g iudnia  1924 godz. 11 odbędzie się w 
Sądzie pow iatow ym  Sam bor, biuro Nr. 
52 l/cytacja realności whl. 739 i 145 gm. 
Siclcc, celem zniesienia w spółw łasności. 
W artość  szacunkow a whl. 739 w ynosi 
1455 zł a whl. 145 — 225 z i. 6419 

Sad  p o w o jo w y . O ddział III.
Sam bor, 18 pazdz. 1924.

1,'CZ. 7 . 241/24. E dyk t licy tacy jny  o- 
raz w ezw anie d<> zgłoszenia w ierzy te l­
ności. ’)Wa l styczn ia  1925 o godzinie 9 
przed poi. cdbędw e s'ę ma (wniosek Ka­
roliny l-o  R ączka 2-o Rynasiiewtcz w 
Grodzisku w tu tejszym  Sądzie *w biurze 
Nr. 6 licytacja parc. grunt. Ik. 4183 m e- 
wiadoiniego z żvcia i m iejsca pobytu Jó ­
zefa Kurasa w łasnej. W arto ść  szacunko­
w a  wynosi 3eO z.lp. Najniższa oferta, po ­
niżej k tórej sp .z e u a i mie nastąpi, w yno­
si 240 złp. 6424

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
Leżajsk, cnla 21 paźdz. 1924.

Lcz. T. 419/23. Fdyikt licy tacy jny  o- 
raz w ezw an ie  do zgłoszenia w ierzytelno 
ści. Na w niosek P io tra  O sipa z Rudy 
odbędzie się dnia 9 stycznia 1925 o godz. 
9 przcupoł w tu tejszym  Sądzie w biu­
rze Nr. 6 licytacja A  części realności, 
objętej lwh. 140 ks, gir. gm. ka t. Ruda, 
nie w iadom ego z życia i m iejsca pobytu 
Antoniego Osipa. syna A ndrzeja w ła­
snej. W arto ść  szacunkow a w ynosi 4.38 
złotych. Najniższa oferta  w ynosi 292 
złp., poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi. 6423

Sąd pow iatow y. O ddział TV.
Leżajsk, dnia 21 paźdz. 1924.

V Z X A R I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 132/24. Iw an Ftasdwab, syn D m y­
tra . urodzony 1382. zam ieszkały  w La- 
clrowcacli, żołnierz b. austr. arm ji zagi­
nął w bitw ie j;r d Ściankam i — Uzok 
1914 roku. W drażając rw stępow am e oc­
leni uznanta go za zm arłego w zyw a się 
aby  uwiadomiono Sąd albo ku ra to ra  
Iw ana K urylaka s. M ichała w  L acho ’>v- 
cach o zaginionym do 6 m iesięcy, po- 
ezem Sąd rozstrzygn ie  na  ponow ny 
wniosek. 5888

Sąd okręgow y.
S tan isław ów . 22 sierpn ia  1924.
T. 1/22. N ykoła lia jezuk , D m ytra, u- 

rtd z o n y  4. lutego 1833, Ispas. T. ?95'22. 
Antoni Święcicki', K arola, urodzony  14. 
mai ca 1878. K ołomyja. T. 128/23. Jam

(Truszkowski, Józefa, urodzony  4. lu te ­
go 1886, Kołomyja. T. 72/24. F ranciszek 
Zagórski, E dw arda, urodzony 12 k w ie t­
nia 1392, Peczettiżyn. T. 73/23. G rzegorz 
Polańczr.k , P aw łiuy , u rodzony 10. paź­
dziernika 1875, Kuty.. T. 80/24. D m ytro 
P rokopow . Fedora, u ro i /o n y  1SS6, Liski. 
T. S4/24. W asyl S e red irk , Lukicna z Żu- 
kócir.a. T. 85/24 Mikołaj Mojsiuk, P io­
tra , u rodzony 1879, Kołomyja. T. 101/24. 
W asy l W asy lak  Ju rk a  z Podhajczyk . T. 
102/24. A leksander P asznyk , P rak scd y , 
u rodzony 1. kw ietnia 137", K utaczkow ce. 
T. 105/24, Karol Doliński, W ładysław a, 
u rodzony 18. listopada *892, Mys.ęyn. 
T. 106/24. M ikołaj S e m m.: żuk. M ichała, 
urodzony 24 kw ietn ia  1874. Ispas, I . 
110/24. D m ytro H aw ryluk , Iw ana u ro ­
dzony 21. sierpnia 1831. Ispas. L  112/24. 
Iw an K urylikow ski, A ndrzeja, urod ;ony 
25. czerw ca 1877, Ispas. T . 113'24. Jan 
Jakim enczuk. B azylego, urodzony  14. 
czerw ca 18S7, O skrzesińce. T . 114/24. 
Karol M arcinow ski. Antoniego, urodzony 
31 sierpnia 1877, Kołomyja. T . 115/24. 
T anaś G orda, W asyla , u ro d io iy  18. 
kw ietn ia 1886, Ispas. T. 133/24. Fedor 
Buczycki, S tefana, urodzony  28 lipca 
1883, Ispas — pow ołani w czasie wojny 
1914— 191S do wetu km austriackiego, za- 
giineli bez w ieści. U prasza się udzielić 
w iadom ości o  zagini m ych  tutejszem u 
Sądt \vi 6352

Sad  okręgow y.
Kołomyja, dnia 7. pazJtac rn ika  1924. 
T. 95/24/3. S tefa Z arzycki, syn  Mi­

chała i F ranciszki, u r o i / j n y  25. kw iet­
nia 1.875 w T arnopolu, by ły  żołnierz au­
striack i, od jesieni 1914 ślad za nim za­
ginął. W d raża jąc  postępow anie cciem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się o 
pow iadom ienie Sądu lub adw okata  dr. 
W iidraka w C zortkow ie do 25. kw iet­
nia 1925. 6320

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
Czortków, d. 16 października 1934. 
T. 30/23/6. Pankiew icz Teodor, uro­

dzony w  1883 K am ieniobrodzie jako  żoł­
nierz austr. zag in ą ł.na wojnie. Celem  u- 
znamia go za zm arłego i rozw iązania 
m ałżeństw a w zyw a się, by  do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomość" o 
mmi Sądow i albo kura to row i D row i B ła- 
żcjtwńWiermi adw . we Lw ow ie.

Sąd  okręgow y cyw ., O ddział VII. , 
L w ów  dn ia  9. paźdz. 1924. 6536
T. 356/23/4. Antoni Sus. urodzony w 

Żółtańcach 1879 żołnierz austr. 19 p. p. 
ob rony  krajow ej dostał się do niew ch 
rosyjskiej i w 1916 zginął. Celem uzna­
nia go za zm arłego j rozw iązania m ał­
żeństw a, w zy w a się, by  do. pół roku 
od ogłoszenia udzielono w iadom ości o 
nim Sądow i 

Sąd okręgow y cyw .. O ddział VII. 
L w ów  dnia 20. paźdz. 1924. Po95

D

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony w eksel in 
biaueo na sumę zt. 3.450 w ystaw iony  
przez Zygm unta Russockiego, akcep ­
tow any  przez  A lfreda Som m crstcina.

6420

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
w ojskow ą w ydaną przez  P . K. U. 
L w ów -M iasto  na nazw isko  A braham  
H ersz G oldstein 6430

DYPLOMOWANA. k o n se rw a ty stk a  z  
egzam inem  państw ow ym  m uzycznym  
udziela lekcyj g ry  fortepianow ej me­
todą profesora Kurza. Ulica D ąbrow ­
skiego 4 parter. Z głoszenia godz. 12-1.

____________________6219

Dnia 25 listopada 1924 o godz. 9 rano
preep. ow ad/.a N adleśnictw o Kuty pu­
bliczna licytacje za pomiocą o ic r t pisem ­
nych na sprzedaż koło 2000 in* dębiny 
użytkow ej. Bliższe szczegóły  w  N adle­
śnictw ie Kuty lub w D yrekcji OKr. Las. 

P aństw ow ych  w e  L w ow ie. 6426

OGŁOSZENIE.
Dnia 7 listopada 1924 o godziw e 9. 

rano odbędzie się w  m agazynach kole­
jow ych gł. dw orca  publiczny p rzetarg  
rzeczy  znalezionych a raz  zostaną sp rze ­
dane: 1 s ta ry  z lo ty  zegarek, korale i 3 
obrączki ślubne złote, zalegające od 
2 lat. 642)

Kol. Urząd ruchu, Lwów.

n a d l e ś n i c t w o ~ k u t y ”
przeprow adza dnia 11 listopada 1924 o 
godz 9 rano publiczną licytację za po­
mocą ofert pisem nych na sprzedaż  oko­
ło 3000 m3 drew na uż.ytk św ierkow ego 
w tem iSudileśmiatiwie. Bltzsze szczegó lj 
w Nadl. Kuty lub D yrekcji O kr. L ns. 

P aństw ow ych  w e  L w ow ie. C13 >

NADLEŚNICTWO SZŁSZORY
przeprow adza 7 listopada 1924 o godz1". 
nie 10 rano publiczną licytację za ponii -
cą o iert p sem nycli na sprzedaż  około 
2000 m3 drew r.a użytk. św . na pniu w 
tam t. N adleśnictw ie, b liższe  szczegóły 
w N adleśnictw ie S zeszcry  lub D. O. L.

P. L w ów . 6127

WAGI stołow e, dziesiętne, w ozow e, oso . 
bowe, bydlęce, odważniki. P asy, cement, 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkowana, papa, motory, obrab’arki, 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzę. 

dzia — poleca 
„PILOT“ Lwów, ul, Batorego 4. 

O ddziały; Tarnopol, Podw ołoczyska.

ZAKŁAD FRYZJERSKI dla pań I panów, 
specjalny oddział sprzedaży artykułów  
toaletow ych w centrum miasta, w szyst­
ko dcbize prosperujące, według innego 
przedsiębiorstwa zaraz na =przednz, 
Rl.ższą wiadomość udziela Bydgoszcz, 

Dworcow a 10. 643u

GEOMETRA
Pomiary wszelkie wykonuje

Inź. luljon Kwaśniewski
ul. K ochanow sk iego  85.

Nr. telefonu 25-33. 6283

Niesłychanie tanio cena!
6 par filiżanek do herbaty iyiko Zł 7'50
1 garnitur do herbaty na 6 osób ,  „ 9 —
1 serwis obiadoay „ . „ „ „ 55 —
iszys ko z czeskiej porcelany z najnowszą dekoracją.
1 talerz porcelanowy złocon; tylko Zł. 140
1 szklanka szlifowana z paskiem „ „ — 15

do n a b y c ia  ty lk o  n  firm y

Kazimierz Lewicki
Główny sk ła d  porcelany, srkła, chińskiego srebra i alpaki.

L w ó w ,  p l .  M a r j a c k i  1 0 .

Na m ocy § 42 us . 2 rozporządzenia P rezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 m aja 1924 Dz. U. R. P. N r. 42 poz. 
441 w strzym ane zostało losow ań e 4 prc. obligacji p oży ­
czki Gm iny m. K rakow a z r. 1909, w skutek  czego przy­
padające w dniu 2 listopada 1924 XXXL losow anie tych 
c b ’igacji się nie odbędzie.

Prenumerata bez odnoszenia miesi ocznie 3 zł. SB gr„ a odnoszeniem poczta m iesięczn ie  a  :a  tr„ zagranicą 5  zł. 5B gr. —  Redakcji 
czynna oi godz, 8 nuto do i  popot jt wyjątkiem niedziel 1 i* i |t  — 8W Ifaktor naczelny przyjtnaje od T—4 popoł. — Listów nletntakowaaycd

naieźyde nie przyfemde sio — ^|lc8 pisów Redakcja i  AdmłohtracjB nla gwracają. — Konto P. K. O, 141.5^4

.RedaWor oapov.jwizkiny; £w£jASS£Ł N ależy  to ść  p o c z to w ą  o p łac o n o  ryczałtem . Prulurnia Polska, pod a a .  Zk »Błlw«owtc*f


